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EREE 1 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 12 listopada. 


Komisya budżetowa delegacyi austryackiej od- 
była wczoraj posiedzenie, na którem roztrząsano 
budżet bośniacki. Wspólny minister skarbu p. Kal- 
lay odpowiadał na postawione mu przez kilku de- 
legatów pytania, eo do politycznej sytuacyi, sta 
nu bezpieczeństwa, stosunków wyznaniowych itp. 
Komisya uchwaliła następnie preliminowany na 
r. 1886 kredyt okupacyjny i odroczyła swe dalsze 
narady aż do piątku, gdyż dziś odbywa się pełne 
posiedzenie delegacyi węgierskiej, na którem ko- 
nieczną jest obecność wspólnych ministrów. 

Posłem w Wiednin. zamianowaaym został Ni- 
gra, jeden z najzręczniejszych dyplomatów wło- 
skich. Powołanie go na posła w Wiedniu dowodzi, 
że obecny minister hr. Robilant pragnie polepsze: 
nia i utrwalenia stosunków z mocarstwem, u któ- 
rego tak długo był akredytowanym. 


Berliner Politische Nachrichten, dziennik urzę- 
dowy niemiecki, określa w następujący sposób 
ścieśnioną rolę, jaka konferencyi do odegrania po: 
została: „Dyplomatyczna akcya Europy nie wcie- 
liła się bynajmniej w konferencyę, ale odbywa się 
głównie po za nią, równolegle z jej czynnościami. 
Zadanie konferencyi było, dotąd przynajmniej, 
tylko formalnej natury, materyalna część sprawy 
była przedmictem rokowań między gabinetami. 
Wynika ztąd, że konferencyi przypada zadanie 
nadawania swym obradom takiego tempa, w ja- 
kiem się rokowania między mocarstwami rozwijają.“ 

Wobec takiej konferencyi, odbywającej, jak to wy 
rażnie organ rządu niemieckiego powiada, posie- 
dzenia swe dla formy tylko, i w wyczekiwaniu, do 
jakiego rezultatu rokowania między gabinetami 
doprowadzić zdołają, mnożą się i zaostrzają za- 
targi na półwyspie bałkańskim. Nad granicą serb 
ską dzieją się rzeczy, które lada chwilę rozżarzyć 
mogą otwartą wojnę; zajścia na wyspie Krecie, 


zkąd Grecya nie chce odwołać swego konsula, a 


Turcya chce go gwałtem wypędzić, nie są wcale 
uspokajającej natury. A skoro tylko rozpocznie się 
co nowego, zacznie się znów nowy ustęp dotych- 
czasowej gry. Konferencya radzić nad tem będzie 
dla formy, czekając na rezultat nowego rokowania 
między mocarstwami. i 

Konferencya radzi widocznie tylko dlatego, że 
pateto meny halkahskid przyrzekły wstrzymać swą 
akcyę aż do ostatecznego jej orzeczenia. Tymcza- 
sem nastąpić może u nich znużenie, kóre ułatwi 
chwilowe zadanie, bo na zupełnie zadawalniający 
i ostateczny rezultat rokowań między mocarstwa- 
mi liczyć nie można. 

Turcya miała oświadczyć Serbii, że wkroczenie 
do Bułgaryi uważać będzie za naruszenie teryto- 
ryum tureckiego. 

- ba 
/7-W sprawie wysp Karolińskich nadeszły wczo- 
raj z kilku stron zgodne z sobą wiadomości, że 
oba mocarstwa przyjęły propozycyę papieską, przy- 
znającą odwieczne prawa do wysp Karolińskich 
Hiszpanii, a radzącą jej natomiast, aby dlatego, 
że własność ta nie była de facto dostatecznie 
 strzeżoną i widomemi znakami uwydatnianą, od- 
jstąpiła kilka z tych wysp Niemcom. 7 

Jeśli nie nastąpi zaprzeczenie wiadomości tych, 
z wielką występujących pewnością, sprawę tę, 
w której się na grźne zanosiło zawikłania, uwa- 
żaćby można za zupełnie załatwioną. 


zba franeuska ukonstytnowała się już. Na pre- 
zesa Iżby powołano p. Floquet, pierwszym jej 
wiceprezesem wybranym został dep. Anatole de la 
Forge. Drugim wiceprezydentem miał zostać opor- 
tunista Spuiler, skutkiem jednak wrażenia, jakie 
sprawiła mowa p. Blanc, którą powiedział, jako 
prezes ze starszeństwa wiekn przy otworzeniu Izby, 
większa część deputowanych oddała swe głosy na 
niego. Treść mowy jego zmierzała głównie do wy- 
jaśnienia potrzeby zgody między republikanami 
w celu stopniowego przeprowadzenia reform, jakie 
za pożądane uważają. 


Skutkiem narad “w angielskiem ministerstwie 
wojny, postanowiono zażądać od przyszłego par- 
lamenta zezwolenia pa utworzenie nowych dzie- 
sięciu batalionów liniowego wojska angielskiego. 
Ządanie to umotywuje ministerstwo potrzebą za 
stąpienia tych sił, które bądź w Egipcie, bądź 
w Indyach przez dłuższy czas jeszcze będą mu- 
siały być uż, te. 


Nordd. Allg. Ztg daje silny wyraz niezado- 
wolenia z wyroku sądu w Halli, w znanej spra- 
wie o zwrot dyet przeciw Hasencleverowi. Wylew 
ten złego humoru ma zapewne wywrzeć pewien 
nacisk na te sądy, które w tej sprawie dotąd wy 
roku nie wydały. 


Odpowiedź hr. Kalnokiego na interpelacyę 
polskich delegatów w sprawie wydalań z Prus, 
posłużyła do wykazania niezaprzeczonej do- 
brej woli wspólnego rządu w tej mierze, ale 
przedewszystkiem poczucia obowiązków jego 
względem poddanych Najj. Pana. 

Ministerstwo spraw zewnętrznych zrobiło, 
jak się pokazuje, co w danych warunkach 
zrobić się dało, i nie zaniedbało tego, co ze 
względu na ogólne położenie przedsięwziąść 
w sprawie wydalań mogło, i czego rozsądnie 
od niego żądać należało, chociaż to ani do- 
statecznem , ani ze względów etycznych za- 

nie może. Nareszcie hr. 
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zdaniem naszem, i nadal używać należy. 

Jeżeli ani udało się hr. Kalnokiemu prze- 
prowadzić, ani też nie można spodziewać się, 
aby w danych okolicznościach przeprowadził 
z rządem pruskim rzecz ze stanowiska pra- 
wnego, na którem stanęli polscy delegaci, 
to jednak oportunistycznie, że się tak wyra- 
zimy, — zdołał on coś uzyskać, i otrzy- 
mać obietnicę, że względem poddanych au- 
stryaekich rozporządzenie, nad wydaniem któ- 
rego on ubolewa, zostanie złagodzonem i o0- 
granieczonem. Zasadniczo kampania nie została 
wygraną, rząd pruski pozostał przy swojem 
zapatrywaniu , niewytrzymującem zresztą kry- 
tyki i tylko siłą mogącem być utrzymanem; 
co się tyczy praktyki, rząd austryacki otrzy- 
mał ze względu na istniejące między dwoma 
mocarstwami dobre stosunki zapewnienie, co do 
uwzględnienia, o ile na to pozwoli główny 
punkt wyjścia rządu pruskiego ,. charakteru 
poddanego austro-węgierskiego. Czekać teraz 
należy na fakta, któreby potwierdziły i zgo- 
dnemi się okazały z zajętem w tej sprawie 
przez rząd pruski wobec Austryi stanowiskiem, 
zresztą określonem w nocie ks. Bismarka, 
przytoczonej przez hr. Kalnokiego, i życzyć 
sobie trzeba, aby te fakta były jaknajliczniej - 
sze, tak, żeby praktyka zmodyfikowała arbitral- 
ne i wielce bezwzględne zasadnicze zapatrywa- 
nie się rządu pruskiego. 

Zauważyć musimy też, że nie przypuszcza- 
jac, aby obecnie stosunki między Niemcami 
a Rosyą mniej były serdeczne, niż między 
Niemcami a Austryą, wnosić możemy ze 
słów noty ks. Bismarka, iż ze strony Rosyi 
żadne co do wydalań nie zostały dotąd po- 
czynione, ani kroki, ani reklamacye, skoro 
względem jej poddanych rząd pruski nie o- 
świadczył się z chęcią złagodzenia skutków 
rzeczonego rozporządzenia. — Rosya jednak 
w praktyce, o ile to ją raczej niż jej pod- 
danych dotyczy, znalazła sposób ograniczenia 
wydaleń, odmawiając powrotu wydalonym. 

Interpelacya delegatów polskich, którzy o- 
przeć się jaż mogli na poprzedniej odpowie- 
dzi rządowej, w szerszym pojęta i postawio- 
na stylu, odpowiadała bardziej, niż ta, którą 
Koło Polskie wniosło w Radzie Państwa, 
ważności zadania i chwili, ale też co było 
nieuniknionem, wkroczyła w dziedzinę w któ- 
rej koniecznie poruszonemi być musiały bar- 
dzo drażliwe kwestye bez korzyści w teoryi 
a prawdopodobnie i w praktyce a zatem sta- 
wiające niepotrzebnie jeżeli nie szkodliwie, 
w trudnem położeniu czynniki, które nigdy 
na to narażać nie należy, ze względu na o- 
gólne a wspólne interesa. Interpelacya w ten 
sposób postawiona a nie uwzględniająca dy- 
lematu, iż «albo musiała być niedostatsezną, 
albo na dzisiejsze* czasy nie zupełnie stóso - 
wną, wywołała odpowiedź dalej idącą niż ta, 
którą rzad dał w Radzie państwa. Jak dele- 
gaci wyraźnie oświadczyli, że rozporządzenie 
dotyczy Polaków, tak i hr. Kalnoky bez ogró- 
dek mówił o poddanych z Polski rosyjskiej 
i z Galicji, 

Odpowiedź ministra spraw zewnętrznych 
zatarła l e ze stanowiska państwowego 
i godności monarchii, nie zupełnie w tej 
mierze korzystne wrażenie, sprawione oświad- 
czeniem rządu w Radzie Państwa. Ale in- 
terpelacya narażała stanowisko prawne. 

Z odpowiedzi ministra, jasno się pokazało za- 
patrywanie wspólnego rządu na sprawę, oraz 
że gabinet wiedeński nie cofnął się przed 
krókami, które aczkolwiek może niezupełnie 
przyjemne, odpowiadały obowiązkom wielkie- 
go mocarstwa i że one z jakiemś uwzględnie- 
niem z drugiej strony spotkały się a tej tyl- 
ko nie przekroczyły granicy, którą wyższe: in: 
teresa, rozsądek i konieczność w obecnem po- 
łożeniu nakreślały. 

To też bardżo słusznie radca dworu Czer- 
kawski w mowie swej złagodził ostry ton 
więcej oburzenie wyrażejący niż polityczny 
interpelacyi a nie pozostaje jak tylko żało- 
wać, iż na tem nie skończyły się rozprawy, 
gdyż dalszy ich ciąg wywołał głosy delega- 
tów lewiey pp. Sturma i Demla, którzy ubo- 
lewając nad wydalaniami zauważyli, że rząd 
austryacki nie innego uczynić nie mógł, jak 
to co uczynił, a tak się stało, że od wielu 
lat po raz pierwszy członkowie opozycyi i 
liberalnego stronnictwa niemieckiego wystą- 
pili w obronie ministra spraw zagracznych, 
z powodu przemówień delegatów z prawicy. 


Nie poruszaliśmy ze stąnowiska ogólnego 
niepokojów włościańskich w powiatach pil- 
zneńskim i tarnowskim, o których donosiły 
zresztą korespondencje, raz że poczytywaliśmy 


powtóre, że chcieliśmy mieć dokładniejsze, 
faktyczne dane co. do ich rozmiarów, które 
również nie wydawały się nam od początku 
takiemi, żeby można było i godziło się owym 
niepokojom nadawać szerszego znaczenia. 

Dziś rzecz ukończona, a wszelkie półurzę- 
dowe i inne komunikaty oraz doniesienia, u- 
twierdziły nas w pierwótnem naszem zapa- 
trywaniu. Przychodzi więe nam tylko zapi- 
sać dla pamięci i napiętnować postępowanie 
w tym wypadku, jak w tylu innych, brukowo- 
tromtadratycznych organów lwowskich i kra- 
kowskich. Zdarzenia miejscowe starały się one 
wszelkiemi siłami podnieść do znaczenia zajść 
pełnych grozy, a rzucających, najhaniebniejsze 
na stosunki kraju światło wobec innych pro- 
wineyj polskich, wobec Wiednia i obcych 
rządów— chciały zakwestyonować skuteczność 
dwudziestoletniej pracy narodowej i poczucie 
obowiązków oraz starania zacne, a dzięki Bogu 
niebezowocne, wyższych warstw społecznych — 
chciały przedstawić stan Galicyi, jako poniekąd 
niezmieniony pod względem socyalnym od 1846 
roku. To już przechodzi wszelką granicę, to 
przestaje być niesmacznym żartem, jak wszy- 
stko, co owe organa piszą, to już zapoznanie 
kraju, to niesumienność, która nie da się 
lekkomyślnościąa i płytkością wytłómaczyć, tem 
mniej usprawiedliwić. Gdyby nawet niepokoje 
w pilzneńskiem i tarnowskiem przybrały były 
te rozmiary, które tylko przesada i bajczarstwo 
onych organów im nadały, a których z pe- 
wnością nie miały, to jeszcze zigd wprowa: 
dzać wniosek, że stan społecznych stosunków 
w całym kraju się nie polepszył, i że instytucye 
narodowe, praca twarda, sumienna i zacna oby- 
watelstwa i duchowieństwa, że r sw między 
krajem a rządem, że dwadzieścia kilka lat wolno- 
ści i ojczystej swobody nie wpłynęły bynajmniej 
na polepszenie i utrwalenie tych stosunków, 
byłoby zarówno zuchwałem kłamstwem, jak 
niepatryotyecznym czynem. i 

Jakże zaś znaleść dość każdy ja i odpo- 


wiednich wyrazów, aby zaznaczyć rozkładowe 


i kompromitujące na każdym kroku postępo- 
wanie owych organów, skoro dowolnie i z a- 


matorstwa powiększyły one wypadki pożało- 
wania godne niezawodnie, lecz w istocie dro- 


bne i nic same przez się niemówiące? — 


Jakież znaleść wobec tego, słowa oburzenia, 
aby odeprzeć samozwaństwo, mocą którego 


organa owe przywłaszczają sobie nietylko mia- 


no, ale monopol patryotyzmu i jakżeż nie 
zasmucić się, wiedząc, że jeszcze znajdują 


łatwowiernych, gotowych im ten monopol przy- 
znać ? 


Jakiekolwiek byłyby rozmiary niepokojów 


chłopskich w pilzneńskiem i tarnowskiem, 
wszystko — fakta, ludzie, codzienne życie i pu- 
bliczne, wybory nareszcie, mówią głośno na 
prawdziwą, nieuładną pociechę naszą, że fał- 
szem jest, aby od dwudziestu lat nie polepszyły 
się w Galicyi stosunki społeczne, stosunki 
między obywatelami, między wykształconemi 
warstwami, między szlachtą polską a chło- 
pem polskim! Nie! Praca 20-letnia Sejmów, 
Rad powiatowych, obywateli i duchowieństwa 
wytężona w tym kierunku, nie poszła na mar- 
ność, nie i stokroć nie! i to najzaszczytniejsza, 
najpiękniejsza część narodowej działalności 
w Galieyi. Ale przedewszystkiem w tym wzglę- 
dzie okazała się skuteczną i zbawczą polityka 
krajowa, sejmowa i delegacyjna, polegająca 
na zespoleniu interesów społeczeństwa z by- 
tem i przyszłością dynastyi, z zamiarami Mo- 
narchy, z zasadą władzy i o ile się dało, po- 
legająca na zgodnem z rządem postępowaniu. 

A jeżeli co byłoby w stanie zachwiać, lub 
uszkodzić to wielkie dzieło społecznej rekon- 
strukeyi, to właśnie działanie owych organów 
i tych, eo za niemi z sekciarstwa, lub złego 
humoru, z zawiedzionych ambicyj, albo nie- 
dołęztwa stoją, i czy potrzeba, czy nie, wciąż 
zdążają i pchają do zakłócenia tej harmonii 
między władzą a krajem, tego zaufania mię- 
dzy rządzącymi a rządzonymi, które są naj- 
dzielniejszą dźwignia i najlepszą rękojmia u 
nas, polepszenia i ustalenia się stosunków 
społecznych; te to organa i ci ludzie ciągłem, 
systematycznem dążeniem, z którego zrobili 
sobie racyę bytu, do wmięszania bądź eo bądź 
przy każdej sposobności i jakby dla psoty, 
pierwiastku opozycyjnego w nasze stosunki, 
najniebezpieczniejszymi są dla społecznego sta- 
nu kraju, a ich ukryte lub nieraz wyjawiane 
niedorzeczne żasady, czy tam raczej kierunki, 
oto owe postrachy i wampiry, które istotnie 
mogłyby zaniepokoić zdrowy rozsądek ludu 
wiejskiego i zamącić harmonię społeczną, bez 
winy ani obywatelstwa, ani chłopstwa. 

Te to organa i ci ludzie, osłabiając poczu- 
cie i uszanowanie dla władz krajowych, a zwła- 
szeza dla zasady władzy i pragnąc koniecznie 
zachwiać zaufanie kraju do władzy, a władzy 


co do poprawy systemu dostaw w tym kieranku, 
aby w dostarczaniu wyrobów potrzebnych dla woj- 
ska, to jest mundurów, obuwia, uprzęży wzięło u- 
dział więcej kompanij, niż dotychczas i aby także 
mogły w tych dostawach wziąść udział stowarzy- 
szenia rzemieślników. 
Co do pierwszej sprawy, obydwaj referenci ko- 
misyi: del. Chrzanowski i Matscheko zażą- i 
dali od naczelnika intendentury szefa sekcyi Lam- si 
berta wyjaśnień i odpowiedzi na następujące p - 
tania: 1° Czy ministerstwo wojny a mianowicie 
intendentnra stara się zakupywać płody surowe 
potrzebne dla armii t. j. zboże, siano, słomę, drze- 
wo bezpośrednio z pierwszej ręki od producentów? 
2? Jaką część ogólnej ilości potrzebnej dla wojska 
tych płodów surowych zakupuje intendeniura od 
producentów, a jaką część (biorąc przecięciowo) 
od pośredników i kupców? Ile zakupuje w każdym 
kraja monarchii od producentów? Jakie są ilości 
minimalne, w których intendentura zakupuje zboże? 
Naczelnik intendentury odpowiedział: że według 
instrukcyj danych przez rząd, należy o ile możno- 
ści, zakupywać zboże i inne płody surowe potrze- 
bne dla wojska wprost od producentów. Ale zasadę 
tę trudno pizeprowadzić jest w praktyce, co do 
zakupna zboża, już to z powodu, że pośrednicy - 
sprzedają niekiedy w imieniu producentów, już to 
z powodu, że pośrednicy sprzedają często podle- 
pszemi dla skarbu warunkami eo do odstaw w pe- ir 
wnych terminach i co do późniejszej wypłaty pie-  - 
niędzy. Z tych powodów zaledwie przecięciowo'/, > 
część ogólnej ilości potrzebnego żyta i owsa dla 
wojska, zakupuje intendentura od producentów. Co 
do ilości zakupywanego zboża od producentów 
w Galieyi, nie wykazała intendentura dat pewnych > 
z powodu, iż często pośrednicy występują jako 
producenci zboża. 
„ Matscheko zapytał: czy intendentura ; 
może ogłaszać minimum cen, za które chce zaku- = 
pywać? — jak to żąda petycya Towarzystwa rol- 
uiczego z Gracu — i czy to ułatwić może produ- 
centom zawieranie kontraktów o sprzedaz zboża. 
Naczelnik intendentury przedstawiał w długim i 
wywodzie, że to jest niemożebnem do wykonania. ch 
Del. Chrzanowski żądał, aby ogłaszała in- | 
tendentura maximum cen, to jest ceny oznaczone Gy 
w budżecie, co może ułatwić producentom danie | 
ofert i wejście w układy o dostawę. Wprawdzie 


do kraju, najopłakańsze w końcu stworzyćby 
mogli położenie. Bo to nie ulega wątpliwości, 
że kwestya społeczna rozwiązaną została, i 
zażegnaną być może w przyszłości przeważnie 
zgodnem postępowaniem kraju i władzy, po- 
mocą użyczaną sobie wzajemnie, wspieraniem 
się we wspólnym interesie, jak to właśnie się 
stało i tym razem, kiedy roztropne i energi- 
czne działanie oraz wystąpienie organów Na- 
miestnictwa w samym zarodzie położyło ko- 
niee baśniom i wyrosłym z nich niepokojom. 

A zatem wy agitatorowie z profesyi i opo- 
zycyoniści przeciw wszelkiej władzy z rze- 
miosła, precz u nas od tych warstw ludu 
wiejskiego i od złączonych z niemi zadań, 
wy je tylko skrzywić, spaczyć lub skrwawić 
umiecie! Ale przedewszystkiem zwracamy na 
to uwagę, że zgubnemi są dziś głosy tych 
organów, które telegrafowane do Wiednia, a 
zwiastujące rozkłąd społeczny i rozognienie 
ran społecznych pod narodowemi instytucya- 
mi i narodową administracya, skwapliwie roz- 
chwytane przez wrogów, użyte bywają jako 
argument przeciw wszystkiemu, co nam dro- 
gie i użyteczne, a społecznie zbawcze. Tak 
to nie po raz pierwszy przekonać się można, 
że nietyle szkody przynoszą nam pewne fakta 
lub zdarzenia, niepomyślne same przez się, 
jak raczej ów sposób, w jaki je omawiają 
i przedstawiają brukowe, tromtadracyjne or- 
gana lwowskie i krakowskie. Nad szkodą tą 
niezawodnie wielce ubolewać należy, ale tru- 
dno nie przyznać, iż w pewnej mierze jest 
ona zasłużoną, skoro podobne organa — już 
nie mówimy — nieraz są wspierane, ale nawet 
tolerowane; skoro społeczeństwo nie może się 
zdobyć na tyle energii, odwagi i samopomo- 
cy, ażeby szkodę mu przynoszących ubez- 
władnić. 


ZA TIA RE ata 2 te ceny maximalne są znane tym, którzy czytają z 
budżet i są galerie w zmiane ri. graa 4144 
przystępne są pośrednikom i kupcom, a ma se" | SR 

Delegacye. ne producentom; należy je przeto ogłaszać w dzien- j ż 
EEI nikach urzędowych krajowych. Prócz tego ułatwi- uz 


toby znacznie producentom zawieranie układów o 
dostawę zboża, dla wojska, gdyby intendentura ` 
mniejszyła minimum ilości, o której dostawę wcho- 
zi w akkóży, z 1000i z 500 w metry- 
cznych, naprzykład na 200 centnarów. — Żądan 
te, poparte przez del. Becka i Lienbachera, uznała 
komisya słasznemi. 

W zakończeniu dyskusyi nad tą sprawą, uchwa- 
liła komisya rezolucyę, wzywającą rząd, a miano- - 
wicie ministerstwo wojny, aby zarządziło wszelkie 
środki ułatwiające producentom sprzedaż zboża i ` 
płodów surowych potrzebnych dla wojska bezpo- 
średnio do magazynów wojskowych, oraz przeka- 
zała rządowi petycye do uwzględnienia. 

Dłuższe rozprawy co do poprawy systemu do- 
starcząnia wojsku mundarów, obuwia, uprzęży 
itd. streszczę w następnem liście. 

PS. Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budże- 
towej odpowiedział minister spraw zagranicznych na 
zapytania i interpelacye delegatów polskich w spra- 
wie rozporządzenia banicyjnego wydanego przez 
rząd praski. Treść odpowiedzi i wywodów mini- 
stra, a następnie oświadczenia delegatów polskich 
telegrafowałem Wam zaraz. 
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t Komisye obu Delegacyj, do których przesu- | 
nął się już od dawna główny punkt ciężkości o-| 
brad i gdzie główna czynność się odbywa, pra- 
cują z wytężeniem. Obrady komisyj trwają co 
dziennie po 6 do 8 godzin, gdyż często zbierają 
się na obrady :dwa razy dziennie: w południe i 
w wieczór, aby Delegacye mogły zamknąć swoją 
sesyę 17 lub 18 t. m., gdyż 23 t. m. rozpoczy- 
nają się posiedzenia Sejmu węgie: skiego, a 25 t. m. 
najważniejszych z Sejmów w krajach reprezento- 
wanych w Radzie państwa, to jęst galicyjskiego 
i czeskiego. Komisya petycyjna Delegacyi austrya- 
ckiej ma w r. b. czynność większą i zadanie tru 
dniejsze do spełnienia, niż zwykle. Albowiem 
wskutek nadejścia licznych petycyj (po większej 
części z Galicyi, lecz w części także ze Styryi i 
Krainy), które domagają się zmiany teraźniejsze- 
go systemu dostaw w tym kierunku, aby. dla woj- 
ska zakupywano zboże i płody surowe przynaj- 
mniej w znacznej części bezpośrednio: od prođu- 
centów, i aby w dostawach dla armii mundarów, 
obuwia, uprzęży brały także udział stowarzysze- 
nia rzemieślników — obraduje komisya petycyjna 
nad poprawą systemu dostaw dla armii w tym 
kierunku, aby system ten, zabezpieczając zacpa 
trzenie wojska we wszystkie potrzeby nietylko 
w czasie pokoju, ale także podezas wojny, stał 
się korzystniejszym dla skarbu państwa przez zwię 
kszoną konkurencyę w dostawach, a otwierał 
większe korzyści producentom i rzemieślnikom, to 
jest rolnictwu i przemysłowi rękodzielsiczemu we 
wszystkich krajach monarchii. Nad tym przedmio 
tem obradowała komisya przedwczoraj i wczoraj 
odbywając codziennie po dwa posiedzenia, na któ- 
rych oprócz delegatów, będących członkami tej ko- 
misyi, obecni byli: szef sekcyi z ministerstwa woj: 
ny, naczelnik intendentury Lambert i parn urzędni- 
ków intendentury. 

Poprawa systemu dostaw dla armii, a mianowi- 
cie poprawa w kierunku wyżej wskazanym, była 
by szczególniej ważna teraz, kiedy wielkie przesi 
lenie ekonomiczne dotknęło bardzo silnie produkcyą 
rolniczą, a w następstwie tego przemysł mianowi- 
cie rękodzielaiczy. Ze przez poprawę systemu 
dostaw w kierunkach wyżej wskazanych możnaby 
przynieść pewną pomoce rolnietwu i rękodzielnikom, 
rozszerzając odbyt na płody ziemi i wyroby, wy- 
kazują gumy uchwalane corocznie na dostarczenie 
wojsku tych płodów i wyrobów: na r. 1886 wy- 
znaczono za dostarczone płody surowe t. j. zboże, 
siano, drzewo dla armii 15568,100 złr., a na u- 
mundurowanie i łoża 8,025;000 złr. 

Petycye w sprawie dostaw, wniesione do De- 
legacyi a przekazane do roztrząśnienia jej komi- 
syi, którą poruczyła bliższy ich rozbiór i zdanie 
sobie sprawy delegatom Chrzanowskiemu i Matsche- 
kowi, tyczą się jedne dostawy dla armii płodów 
surowych: zboża, siana, słomy, drzewa; drugie po- 
pierając także żądanie, aby. producentem w ogóle 
dano bezpośrednio większy udział w dostawach, 
tyczą się przeważnie dostawy mundurów, obuwia, 
uprzęży i żądają większego przy rozpisywaniu i 
przyznawaniu dostaw uwzględnienia stowarzyszeń 
rzemieślniczych mianowicie w Galicyi. Zdam naj- 
przód w liście niniejszym sprawę z obrad komisyi 
co do poprawy systemu dostaw i co do żądania 
petentów w tym kierunku, aby płody surowe: zbo- 
te, siano, drzewo zakupywała intendentura woj- 
skowa bezpośrednio od producentów; następnie 
zaś. stręszczę rozprawy co do drugiej sprawy t. j. 
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Mowa del. Jaworskiego 
w sprawie znajomości języka niemieckiego w armii. 


Wysoka Delegacyo! Pozwolę sobie wypowie- 
dzieć kilka uwag z okoliczności dyskusyi w ko- 
misyi budżetowej. Jego Ekscel. Minister wojny 3 
w obszernym wywodzie przytoczył momenta, wpły- , 
wające na sanitarne stosunki w armii. — Z za- `= 
dowoleniem i wdzięcznością dowiedzieliśmy się, że 
naczelna administracya wojskowa“ zawsze ‘stara 
się uczynić wszystko, aby podtrzymać w armii 
dobry stąn zdrowia. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że prócz stanu zdrowia wiele innych jeszcze mo- 
mentów wpływa na gotowość armii do boju. Mu- 
szę poruszyć tu punkt, który także był w komi- 
syi przedmiotem obszernej dyskusyi. Dei. Sturm 
zapytał tam Jego Ekse. p. Ministra wojny, ażali 
ma dostateczną pieczę, aby podoficerowie wyu- 
czyli się dobrze języka armii, t. j. niemieckiego. 
Na to odpowiedział p. Minister, że administracya 
wojskowa z jak największą i z wytężoną uwagą 
czuwa nad uirzymaniem znajomości języka nie- 
mieckiego w armii, szczególniej u podoficerów; 
że dotychczas nie może mówić o znacznem uby- 
waniu znajomości języka niemieckiego; że jeduak 
co do przyszłości nie może stłumić w sobie pa- 
tryotycznej obawy, żeby przy objawiających się 
teraz w wielu krajach koronnych dążnościach ku 
urządzaniu szkół wedle zasad narodowych, zado- 
walający dotychczas stan rzeczy nie został bądź 
co bądź do pewnego stopnia zalterowany. 

Z zdziwieniem słuchaliśmy tych słów Jego 
Ekscelencyi. Mówię, z zdziwieniem, albowiem zdaje 
mi się, że obawa, której Jego Ekscelencya dał 
wyraz, nie jest słuszna. 

Jego Ekscelencya wspomniał naprzód o szkole 
ludowej, której urządzenie wedle zasad narodo- 
wych wzbndziło w nim tę obawę. Otóż głównym 
celem szkoły ludowej jest przekształcić dziecko, 
pozbawione tak często pierwszego wychowania i 
pieczy macierzyńskiej, na człowieka, wpoić mu 
bojażh Bożą, miłość bliźniego, pojęcie rzetelności, A 
posłuszeństwo i rozbudzić w niem zmysł schlu- 
dności i porządku; zaznajomić je z przedmiotami 
najbliższego otoczenia; słowem, tak na dziecko 
wpływać, aby ta młoda latorośl nie stała się szko- 
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gorętsze współczucie dla tych, którzy|miaru uczynił wszystko, co mógł uczynić z mocy|czeła) „Mazury“ Czarnowskiego (skrzypce). Życzyćby 
z powodu takiej surowości cierpieć] państwowo i narodowo-prawnych zasad oraz na mo: | należało, aby cel koncertu tak urozmaiconego, odpo- 
muszą. cy stojącej mu do dyspozycyi władzy. A pod tym | wiedział dobrej chęci biorących w nim udział i przy- 

P. minister jednak wśród tych okoliczności mu | względem zdaje mu się, iż p. Minister złożył do |niósł jak największy możliwy dochód. A 
siał się do tego ograniczyć, aby wyjednać u rzą-|wód, iż wogóle, jak i w poszezególnych wypad-| — Lwów 11 listopada. (X) Na adres krakowskiej 
du pruskiego złagodzenie wykonywania środków | kach energicznie sobie postąpił i za swojem wsta |i tutejszej Reprezentacyi miejskiej wystosowany do 
banicyjnych na naszych obywateli i o ile można |wieniem się nie jedno osiągnął. Więcej nie mógł |reprezentacyi budapeszteńskiej, a zawierający podzię- 
wywołać przyrzeczenie, któreby mogło dać na: |rząd uczynić, chyba postawić casus belli, czego z pe- |kowanie za gościnne przyjęcie gości polskich, którzy 
dzieję, iż nastąpi pełne względności traktowanie | wnością nikt nie żada. zwiedzili wystawę węgierską, odpisała Rada miejska 
w tych wszystkich wypadkach, gdzie zachodzą| Del. Demel przyłączył się do wywodów del.| Budapesztu w słowach pełnych serdeczności. Pismo 
szczególniejsze okoliczności i gdzie zastosowano | Dra Sturma. to przechowane w przepysznej tece, nadeszło „WCz0- 
szczególniejszą srogość. Może on tylko stwierdzić, ZEDO LZY raj do prezydyum tutejszego magistratu i będzie od- 
iż i pod tym względem spotkał się z wielką u- czytane na najbliższem posiedzeniu Rady. 
przejmością rządu pruskiego i że władze odnośne|  Najj. Pan postanowieniem z dnia 26 paździer-| Od wczoraj popisuje się w tutejszych zakładach nau- 
otrzymały właściwe wskazówki, gdyż da się wy |nika b. r. zatwierdził wybór Oktawiusza Sali, |kowych Maurycy Ritbner, 7*/,-letni chłopak z Oświę- 
kazać, iż wobec naszych poddanych wogóle za-| właściciela dóbr Wysocko, na prezesa, a Szcze- |cima, którego zdumiewający talent w rozwiązywaniu 
panowała daleko łagodniejsza praktyka i że w wie-|pana Podlewskiego, właściciela dóbr Sucho-|w pamięci najzawilszych rachunków mieliście już spo- 
lu wypadkach nastąpiły znaczne ulgi. P. minister |doły, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Bro-|sobność podziwiać. Niezwykła pamięć tego malca i ła- 
musi jednak przy tej sposobności ponownie wska-|dach ; "tudzież zatwierdził wybór Władysława hr.|twość w rozwiązywaniu powikłanych rachunków, bu- 
zać na to, iż jakkolwiek w zasadzie środki bani-|Koziebrodzkiego, właściciela dóbr Chłopice, |dziła i tutaj powszechny podziw. h 
cyjne nie zostały odwołane lub zmienione, to je-|na prezesa Rady powiatowej w Jarosławiu. Dzisiaj, w Domu narodnym, odbyła się generalne 
dnak wykonanie ich nie dotyka wszystkich gali — zebranie członków russkiej Rady; o rezultacie na- 
cyjskich przybyszów w Prusach; tak n. p. naj Rada szkolaa krajowa zamianowała nauczyciela |rad dowiemy się dopiero później. , 
przeszło 2000 mieszkających w Wrocławin pod-|szkoły w Hanuninie, Michała Spechta, rzeczy-| Na cześć pierwszego stanisławowskiego władyki, 
danych tej kategoryi, tylko 200 dotkniętych zo-|wistym nauczycielem szkoły etatowej w Hanu-|X. Dra Juliana Pełesza, urządzili wieczorek wokalno- 
stało banicyą. nienie. muzykalny alumni tutejszego seminaryum gr.-kat. Na 

Wobec tych uprzedzających intencyj pruskiego ten wieczorek przybył X. Pełesz w towarzystwie me- 
rządu sądzi minister, iż dalsze naleganie w tej | FZZ = == | tropolity X. 8. Sting kg a żegnając się z ered 
kwestyi nie byłoby wogóle w interesie dotknię- 3 sai - : dzieżą seminarzycką, miał do niej przemowę zachę- 
tych ody waikli aint b: Jest wszelki bój Kronika miejscowa I zagraniczna. cającą taj „ości ip nion ; do Agis 
do polegania na tem, iż będzie wzięty znaczny ; dla cerkwi, narodu i panującego domu. Słowa no- 
wzgląd na nasze pa tiecielskić stosunki i we PARE wego księcia Kościoła przyjęto z entuzyazmem i po- a 
wszystkich wypadkach, w których dla władz Fundacyjna Msza św. żałobna za duszę $. p.|żegnano go gromkiem „Mnohaja lita!“ W ciągu wie- 
pruskich kwestya wewnętrznego bezpieczeństwa | Maurycego Manna odprawioną zostanie jutro (13go |czorku, na którem przeważały śliczne prodakcye wo- 
nie będzie decydującą, nastąpi chętnie możliwie |b. m.) w kościele Najśw. Panny Maryi, nie o godzi- | kalne, nadeszły telegramy gratulacyjne od kleryków 
łagodne traktowanie austryackich obywateli. nia 10ej, jak było doniesionem wczoraj, lecz, jak|seminaryum wiedeńskiego i przemyskiego. 

Przechodząc do pytania deleg. Hausnera, zau-|nas właśnie zawiadamiają, o godzinie 9ej zrana. Budowa nowego gmachu seminarzyckiego dla alu- 
waża minister, iż w stosunkach między rządami| -— Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Fran-|mnów gr. kat. obrz. rozpocznie się prawdopodobnie 
istnieje stała reguła, w myśl której wogóle od-|ciszka Paszkowskiego, jako w pierwszą rocznicę zgo-|na wiosnę r. p. Plany budowy, wcale okazałej, wy- 
bywa się dyplomatyczne porozumienie między |nu zasłużonego męża, odbyło się dziś w kaplicy Ró-| pracował z polecenia Namiestnictwa, starszy inżynier, 
akredytowanemi w krajach osobistościami a tamtej-|żańcowej kościoła OO. Dominikanów, do którego od-| p. Sylwester Hawryszkiewicz. 
spra urzędem zagranicznym. Nie można tedy nawet | budowania po pożarze 1850 rzyć ayala radą i EEREN 
zgoła przypuścić, abyśmy się w tej sprawie zwra-| wpływem znacznie się przyczynił. Celebrował przeor kiero. 
cali do Rady aja która jest korporacyą|O. Pavoni. W kaplicy było liczne zebranie przyja Repertuar teatru a data eg ; 
prawodawczą. Przytem zauważa minister, iż zda-|ciół i przedstawicieli tych instytueyj, w których brał] W sobotę 14go: Po raz pierwszy eraa 
niem jego powoływanie się na wiedeński akt kon- | udział $. p. Paszkowski. Siostry Miłosierdzia przy-| komedya w 4 aktach, oryginalnie napisana przez J. 
gresówy nie wytrzymuje krytyki j5 i że wogóle|wiodły dzieci z ochronek, których był on gorliwym | Blizińskiego. 
tam tylko o Wielkiem Księstwie Warszawskiem, | opiekunem. TEGETE up i 
dalej y! Poznaniu dla Prus i o obwodzie Tarno-| /— Magistrat rozporządził, że po dzień dzisiejszy, | Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 

i i : ; > . knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny 11ej | 
polskim dla Austryi mogła być mowa. Zresztą od ļt. j. czwartek 12 b. m., mają być usunięte ze wszy- | go 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
traktatu wiedeńskiego weszło w życie tak wiele|stkich handli nafty wszelkie materyały palne, gdyż| w dnie powszednie 30 centów. 
partykularnych ustawodawstw, które dziś nie do-|zdarzało się nieraz, że nawet słomę od opakowania| Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
puszczają prostego powołania się na postanowie- | szkieł pozostawiano w sklepach, a wskutek tego ła-| nie od "żem 1iej do 3ej popołudniu z pi ago z 
nia tego traktatu. P. minister kończy swoje wy-|two przyjść mogło do niebezpiecznej katastrofy. Roz- esej gat peA 10 pand g: pasi R. RDZ 
wody oświadczeniem kategorycznem, iż jak do-| porządzenie to nietylko ma na względzie bezpieczeń- sk => P 3 1 

; ; ; ; ; ; Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
tąd, tak i nadal starać się będzie każdejļstwo publiczne, lecz chroni zarówno od wypadku han-| „„iedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
reklamacyi zadość czynić i użyje naj-|dlujących naftą i dlatego powinni się oni ściśle za-| dziele i święta o godzinie * „12. 
usilniej na przyszłość całego wpływu|stosować do polecenia. Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg 
swego na Prusy w tym kierunku, aby cof -— Na korzyść wydalonych z Prus Rodaków zło- | (u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. E. Maryi, ogla- 
do wydala uczynić wszystko w grani-|żono: po 50 ct.: Salomea Makowska, Dr Józef Gi- SARE ąz wolnych od nabożeństwa za zgło- 
cach możebności celem ochrony i obrony |zelt, Adolf Bieniecki, Getza Weingarten, Josel Spi- PERS SETE RAAE roi ia aand a 
interesów austryącko-węgierskich oby-|gler, Marcel Sanojca — ci ostatni czterech razem| kim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
wateli państwa. Interpelanci niech będą prze-|dali 50 cent; po 1 złr. Tadeusz Niewiadomski, pani| 20 et. od osoby. W niedziele od idej do 2ej bezpłatny. 
konani, iż pod tym wzgędem nie wzdrygnie się| Olszyńska 1 rubla; po 2 złr.: Kazimierz Kurek, Ka-| Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
minister przed żadną trudnością. sper Reiner, parafia Slemień; 6 złr-: pani Wanda Do- | gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12cj 

Deleg. Dr Czerkawski oświadcza, iż liczba|lańaka, po 10 złr.: przez pana Slaskiego, py walą spiski. prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckie 
reklamacyj nie może być uważaną za decydującą |cy Fries z Meranu, pani Zofia z Obmińskich Orze | ? l Ara 
co do ryczałtowych wydalań z Prus. Tylko nie-|chowiczowa, Dr adw. kraj. F. Wilkosz, pp. R. z O. Ś ag dodat ang ie odzajęzych A 
wielu było w możności reklamacye wnosić, lub naļ Po 11 złr. parafia Rychwałd; przez adm. Czasu; 18 złr. | przypadają święta. 
granicy prawidłowo się zameldować. Znaczniejsza | Dr Włod. Kozłowski; po 20 złr.: p. S. z Krzeszowic, - D. 11go listopada pochmurno; term. od 1:0 
część, pogrążona w nędzy, błąka się bez znalezie- | klasztór pp. Franciszkanek; 25 złr: Tow. Kasynowe | doszedł do 3-5 0. Baromatr opada; o g. sej rano d. 
nia opieki i zatrudnienia. Raporty galicyjskiego|w Nisku; 50 złr. Jan Aleksander hr. Fredro. Wogóle 12go stan jezo był 753-5 millim., termom. 0'0 0.— 
Namiestnictwa sięgają tylko ine peronea dochodu qaa złr pr ent. EPT? Wiatr wschodni: 

a przecież główny napływ wydalonych dokonał] Do 12-go listopada przybyło rodzin , a mia-|. | f ę ds Va 61 

sę drugiej połowie października, gdyż termin |nowicie 305 mężczyzn, 188 kobiet, 326 dzieci, razem Dy LM d. 1380, listopada: 45. Homobo 

banjcyjny sięgał do 1 listopada. Ar there wska-|osób 819. Umieszczono 293 każ a 789 2 — j — 

zanego prawem narodów, na jakiem stoi minister, | pozostaje do umieszczenia i wysłania na posady przy- 2 

nie podziela mówca, gdyż prawo narodów jest|jęte, familij 12 osób 30. Do umieszczenia jest dwoch Wiadomości ak rnai Hersoni 
w znacznej części prawem zwyczajowem, według | artystycznyśh t karzy, jeden zdolny lokaj jeden zwy: e naukowe. ZB 

którego już w myśl tradycyj rzymskich prawni-|ky posługacz, mała dziewczyna do posługi pokojowej, | Z TEATRU. Nowa komedya Blizińskiego Szach 

ków to uchodzi za prawo, o czem opinia sądzi,|rymarz i gajowy z rodziną, Szewc majster z rodziną,|; Mat czyli, jak ją w ostatniej chwili autor prze- i 
iż ma ono być prawem zwyczajowem. Aıt. 19|polerownik do marmuru z rodziną, malarz pokojowy, chrzeił, Karyerowicz, a którą ujrzeć mamy w 80- 
traktatu handlowego z r. 1881 ma tylko wówczas | kowal, subjekt handlowy. botę na scenie, budzi szerokie zainteresowanie 

sens, jeśli austryackim poddanym, trudniącym się| Smutne wiadomości nadchodzą ze Szląska z dniem | w inteligentnych kołach naszego miasta. — Józet 
handlem, będzie przyznane prawo pobyta w Pru |1 grudnia, około 500 rodzin dostało rozkaz opuszcze- | Bliziński należy bezsprzecznie do najutalentowań- i 
sacb. Traktaty specyalne, które uznano za części|ni a miejsc pobytu. Są to górniki, hutniki i wszel |szych i najoryginalniejszych komedyopisarzy pol- 
składowe wiedeńskiego aktu i które określiły Į kiego zawodu rzemieślnicy z rodzinami. Zimowa pora, | skich. Posiada on dar tworzenia postaci typowych, 
swobodną cyrkulacyę mieszkańców dawnych pro-|kilka familij starców i kalek między temi 80-latni|żywcem wyrwanych z wiejskiego świata szlache- 

wineyj polskich, odnosiły się według tekstu d- |staruszek, | żący w szpitalu, którzy muszą być utrzy-|ekiego. Jak. nas zapewniają odgłosy z za kulis, 
wszystkich części dawnej Polski. Mówca ubolewa, | mywani, a nie umieszczeni, spoyziewany napływ ze|nowy jego utwór przepełniony jest nowemi typa- 

'% z powodu tej zasadniczej różnicy, wskutek któ-| Szląska zmuszają komitet do przysparzania ile mo-|mi, przedziwuie nakreślonemi. Nie tn szablonowe- 

rej także zasadniczego cofnięcia banicyi domagać |żności, Jaknajwięcej funduszów. go (szczególniej z zakresu charakterów); wszyst- 

się nie można, musi powiedzieć, iż uprzejma odpo- Ksawery Konopka. |ko świeże i oryginalne, niekiedy odmajowane szki- 

wiedź p. ministra nie mogła go zadowolnić. On| — Tania kuchnia Arcybractwa Miłosierdzia. Wczo-|cowo, pędzlem szerokim i śmiałym, niekiedy zaś 

jednak i jego towarzysze są p. ministrowi szcze-|raj o godzinie wpół do 10ej rano poświęcił X. ka-| misternie wykończone. W sztace grać będą panie: 

rze wdzięczni za dwa oświadczenia, które są wy-|nonik Bukowski nowo otwarte sale rozszerzonego lo-| Sułkowska, Wolska, Wojnowska, Winiarska, Ziem- 
mownem świadectwem ludzkich uczuć ministra i| kalu taniej kuchni Arcybractwa Miłosierdzia przy ul. į bińska, Wójcicka i malutka Berwald, oraz pano- 

rządu, na którego czele on stoi. Jest to przede-|św. Tomasza, a o godzinie 12 też sale zapełniły się| wie: Siemaszko, Werner, Antoniewski, Janowski, 
wszystkiem nbolewanie z powodu zarządzonych | zwykłymi gośćmi, którym obszerniejsze i wygodniej- | Solski, Winiarski, Wójcicki i Jejde. 

w Prusach środków banicyjnych, a powtóre uprzej: |sze pomieszczenie wielce się podoba. Próba windy, ZEE 

me zapewnienie, iż rząd niczego nie zaniedbał|dla której opóźnienie otwarcia sal nastąpiło, udała się| W Kole literacko'artystycznem odbył się wczoraj 

celem uchylenia, lub złagodzenia środków banicyj-| znakomicie. Urządził ją bardzo praktycznie tutejszy | wieczór muzykalny, składający się z kwartetu Beetho- 

nych, i że odnośne usiłowania nie ustaną nadal, |fabrykant p. L. Zieleniewski, który się tej roboty|vena i solowych utworów na fortepian. Koncertowy 

lecz co więcej gorliwie będą prowadzone. z gotowością podjął Winda na piętrze jest wielkiem į fortepian z fabryki Schweighofera, świeżo przez Koło 

Deleg. Hausner oświadcza, iż kroki, jakieby |ułatwieniem i dogodnością dla gości, gdyż potrawy | sprowadzony, zyskał powszechne uznanie. 
uczynić należało, aby w sprawie banicyjnej wy-|gorące prędko mogą być podawane prosto z kuchni zaś A 
wołać interwencyę niemieckiej rady związkowej, tak |na górę. Przy poświęceniu lokalu i próbie obecnemi|  Repertoryum czynności galicyjskiego sejmu kra- 
rozumiał, że w radzie związkowej zasiadają re-|były Matki Felicyanki, prezesowa komitetu taniej ku-|jowego od r. 1861 po r. 1883, zebrał Władysław 
prezentanci Bawaryi, Saksonii, Wirtembergii, a|chni p. Falkenhagen-Zaleska i kilka innych osób in-|hr, Koziebrodzki, poseł na sejm krajowy. Nakładem 
więc państw, z któremi Austrya jest ściśle zaprzy- |teresujących się tą humanitarną instytucyą. Wydziału krajowego. Lwów, z drukarni Pillera, str. 
jaźnioną i w których Austrya ma akredytowane| Oprócz datków w wiktuałach dla taniej kuchni|410. Książka niezmiernie użyteczna dla posłów ilu- 
poselstwa, i że za pomocą dyplomatycznych kro-| Arcybractwa Miłosierdzia, wpłynęły następujące dary | dzi zajmujących się sprawami politycznemi. Jest to 
ków u tych państw związkowych staraćby się na-|w gotówce: od p. marszałkowej Rutkowskiej 5 złr., | wykaz kwestyj traktowanych w sejmie i służyć może 
leżało, aby rozporządzenie banicyjne w myśl art.|od p. Boguszowej 5 złr. Dalsze składki na ten cel|w każdym razie za dokładną skazówkę całego prze- 

IV niemieckiej konstytucyi państwa było trakto- | dobroczynny przyjmuje Administracya Czasu lub za | biegn życia konstytucyjnego w kraju naszym. 
wanem w radzie związkowej i możliwie zmodyfi-|rząd kuchni. MD 
kowanem. — Wieżyce pancerne. Dziś odbywa się za po- Hr. Roger Łubieński ogłosił drukiem obszer 

Daty przywiedzione przez p. ministra, kończą | mocą żurawia wyładowywanie płyt pancernych, które | niejszy traktat treści ekonomicznej p. t. Przesilenie. 
się z dniem 15 października. Od tego jednak czasu | mają osłaniać działa przy wieżycach. Płyty te nade-| Jest to rzecz odnosząca się do obecnej sytuscyi han- 
nastąpił główny napływ wydalonych. Około 11,000|szły na osobnych wagonach ciężarowych z Buckau|dlu zbożowego i następstw konkurencyi zaatlanty- 
osób z Galicyi, bądź zamieszkuje bądź czasowo prze- | pod Magdeburgiem, z fabryki Grussona. Również na|ckiej na stosunki rolnictwa europejskiego. 
bywa w królestwie pruskiem, a z tego przynaj |osobnych wagonach nadeszły działa. Wyładowywanie „82 
mniej */, we wschodnich prowincyach, z których |odbywa się za pomocą żurawia, a warto zaiste wi-| W wiedeńskim teatrze burgewym przedstawiony 
wszyscy zostali wydaleni. P. minister, co z wdzię-| dzieć, jak na olbrzymich łańcuchach, przyczepionych | został nowy dramat węgierskiego autora L. Docsi p. t. 
cznością uznać należy, wspomniał o licznych wy- |do żurawia, unosi się w powietrzu płyta 400 cetn.| Letzte Liebe. Rzecz odbywa się za panowania Lu- 
padkach, w których termin banicyi przedłużonym | ważąca. Po wyładowaniu, płyty te stalowe przewie-|dwika d'Anjou, króla Węgier i Polski, a w dramacie 
został; dla nikogo jednak nie cofnięto rozkazu |zione będą na miejsce przeznaczenia na osobnym wo- | występują jego matka królowa Elżbieta i dwie córki 
wydalenia, a przeto wobec 9,000 wydalonych An-|zie, a lokomobila wróciła wczoraj ze Śmierdzący i Ludwika, królewny Marya i nasza Jadwiga. 
stryaków, wolno mówić o ryczałtowych wydala-| przygotowaną jest już do dalszych czynności. „ Dziś Na ZPA O ZE 
niach jednej narodowości. również znajdowała się na dworcu kolei znaczniejsza Od Administracyi „Czasu.“ 

Hr. Kalnoky odpowiedział, iż mógł mówić| liczba oficerów wraz z jenerałami. ESR Fuud Aileni“! ik tk Sac R 
tylko o cyfrach mu dostarczonych; jeżeli więc] — Wieliczka 12 listopada. Koncert zapowiedziany Na „Fun a rdr 25 u A odezwy y 
panowie delegaci byliby w możności przedłożyć |na korzyść wydalonych z Prus, a odbyć się mający anek nadesłała Łosia B. 25 ent. 
mu inne cyfry autentyczne, to nie zaniedba on tak-|w niedzielę (15 b. m.) w tutejszej sali teatralnej, | ============= 
że co do tych cyfr zażądać dalszych wyjaśnień. | obejmuje następujący program: „Polonez“ Moniuszki ; N 

Del. Dr Sturm oświadczył, że także on ubo |z opery Hrabina (wiolonczela); „Łza“ Hoelzlaj We wczorajszem streszczeniu odpowiedzi hr. Kal- 
lewa nad niezwyczajnem i zasadom ludzkości nie- | (śpiew); „Album majowe“ Paderewskiego; „Kra- | nokiego, zamiast ks, Bismark oświadczył w mowie, 
swoich zarządzeń. Minister ubolewa nad|odpowiadającem uogólnianiem prawa państw do|kowiak* Noskowskiego (fortepian); „Souvenirs de|winno być w nocie. | EA 
środkami banicyjnemi, wogóle jak nad|wydalania poszczególnych obcokrajowców. — Dziś | Belini“ (Artót (fantazya na skrzypce) ; „@alop“| W ostatnich wiadomościach w spisie członków kon- 
wszystkiem, '©o może ciężko dotkuąć 'rozchodzi się tylko o to, czy rząd dla złagodzenia | Rubinstei. a (fortepian); „Mój kwiatek“ Troschla (śpiew) ferencyi pominięto pełnomocnika angielskiego White. "2 
interesa naszych obywateli i żywi naj- prawideł banicyjnych przez ograniczenie ich roz-| „Romanesca* Servaisgo; „Gavotte* Poppera (wiolon- ) ; 


wym narostkiem społeczeństwa. Szkoła ludowa, 
_" spełniająca ten cel, dostarczy, zdaje mi się, armii 
= cesarskiej więcej przydatnego materyału, niż gdy- 
= by ją pojmowano z jednostronnego stanowiska 
potrzeby podoficerów dla armii; i sądzę, że żaden 
komendent nie zawaha się mianować podoficerem 
człowieka doświadczonego i zgrabnego, z poczu- 
ciem honoru i obowiązku, posłusznego przełożo- 
nym i zgodnego z kolegami — wszystko przy- 
mioty, które zawdzięcza wychowaniu szkoły ludo- 
wej — byle tylko umiał czytać i pisać w awoim 
języku krajowym, bo wtedy większa będzie rękoj- 
mia, że w szkole podoficerskiej dobrze przyswoi 
_ sobie język niemiecki. Gdyby pokaszono się po- 
_ zbawić szkoły ludowe charakteru narodowego, 
_ wtedy dopiero — jestem moeno przekonany — 
_ obawa Jego Ekscelencyi byłaby słuszną, bo wte- 
dy prawdopodobnie albo zakładanoby mniej szkół 
_ lmdowych, albo zwiedzałoby je mniej uczniów. 
= ~ Gdzie szkoły średnie urządzone są wedle zasad 
_ narodowych, niema pewnie jednego frekwentanta, 
_ któryby nie był w tym stopniu biegły w języku 
_ niemieckim, żeby go, bylę posiadał resztę kwali- 
_ fikacyj, nie módz zszeregować w armii, jako pod- 
_ oficera. Jego Ekscelencya wzywał do naśladowa- 
"nia przykładu z Węgier; w owych zaś rozlicznych 
krajach koronnych, do których wezwanie Jego 
| encyi było wystosowane, prawnie i fakty- 
cznie istnieje już to, czego on sobie życzy. Tak 
jest w Galicyi od r. 1867 we wszystkich szkołach 
średnich i we wszystkich więcej, niż w trzykla- 
_ sowych szkołach ludowych, a trudno zaprzeczyć 
 faktowi, że, gdzie szkoły ludowe i średnie urzą- 
_ dzone są wedle zasad narodowych, tam nie mimo 
te, lecz skntkiem tego objawia się coraz wię 
cej owa dążność do przyswojenia sobie języka 
niemieckiego. Proszę przejrzeć tabele kwalifika- 
-~ cyjne w wszystkich szkołach średnich, a pokaże 
się, iż kwalifikacya z języka niemieckiego o wiele 
przewyższa kwalifikacyą z łaciny i języka gre- 
z. W przeważnej części ludności galicyjskiej, 
Ew | redniej, panuje mniemanie, że młodzień 
ca, któremu się chce dać jakie takie wykształce- 
mie, trzeba przed wszystkiemi innemi językami 
kazać wyuczyć po niemiecku, już dlatego, że 
wedle jej przekonania znajomość języka niemie- 
_ ekiego jest kwestyą chleb. 
i mogę nie wspomnieć o okoliczności, że sze- 
_ snaścio szkół kadeckich w Monarchii dostarcza 
wiele materyału na posady podoficerskie i że na 
_ wypadek wojny, jednoroczniacy, Etórzy nie złożyli 
egzaminu na oficera rezerwy, stanowiliby bardzo 
znaczny i dostateczny kontyngens dla posad pod- 
- oficerskich. 
_ Taki jest stan faktyczny. Dlatego mniemam, że 
tym faktycznym stanem rzeczy nie trzeba wstrzą- 
ssać dla jakichbądź zachcianek; bo jestem przeko- 
nany, że przeobrażenie go pociągnęłoby za sobą 
i zupełnie sprzeczne z zamiarem. 
Nie zamyślałem wciągać tu do dyskusyi spra- 
wy, która była przedmiotem bardzo burzliwych 
rozpraw w Izbie poselskiej; ale słowa Jego Eksce 
_ lencyi znalazły głośny odgłos w dziennikach wie- 
deńskich i tak je wykładano i taką im przypisy- 
wano doniosłość, jaka z pewnością nie była w in- 
 tencyi Jego Ekscelencyi. Obawiałem się, żeby spra- 
a ta nie stała się na nowo sposobnością do bu- 
rzliwej zew w Izbie poselskiej; wolałem tedy 
wypowiedzieć zapatrywanie moje w tem dostoj- 
mem Zgromadzeniu w obecności JE. pana Ministra 
wojny. Mówiłem i mówię w imienin kraju rodzin- 
_ mego, który reprezentować mam zaszczyt. — Nie 
obym w słowach JE. dopatrywał się jakiego- 
kolwiek zarzutu dla Galicyi i nie jakobym chciał 
 mniewinniać się, a tem samem obwiniać — jak 
to w komisyi powiedział del. Demel o przemówie- 
niu p. Czerkawskiego, chociaż mówił, że powiedzieć 
tego nie chce. Co się tyczy troski o dzielność i 
gotowość armii do boju, jakoteż o oświatę ludu, 
my posłowie z Galicyi nie uniewinniamy się, bo 
 uniewinniać się nie potrzebujemy. — Dowody tej 
 froski złożyliśmy. Mówiłem w imieniu Galicyi, bo 
kj z rak szkolne leżą mi na sercu, i wiem bar- 
Ą obrze, że oś siata ludu w Galicyi, w poró- 
 wnaniu z innemi krajami koronnemi, jest wpra- 
wdzie jeszcze z nie naszej winy zacofana, ale bądź 
co bądź coraz więcej postępuje. Mówiłem w imie- 
nia Galicyi, bo sprawy szkolne, jak od r. 1867 
ustawami konstytucyjnie są uregulowane, dobrze 
84 mi znane, tudzież, że Galicya jest największym 
z pomiędzy krajów języka nie-niemieckiego, a więc 
też największego armii dostarcza kontyngensu. — 
Gotowość armii do boju i dzielność jej nie są to 
rzeczy sprzeczne z zdrową oświatą ludową, owszem 
oświata ta jest conditio sine qua non dzielności 
armii, a wszystko, coby ją zalterowało, musiałoby 
też szkodliwie wpłynąć na działalność armii. — 
Za dzielnością tą i za oświatą ludu zawsześmy 
wedle najlepszej wiedzy i woli obstawali i tak 
też nadal czynić będziemy, ale w sprawach oświa- 
ft rega, trzymam się też zasady: principiis 


czą poszczególnych wypadków. W Królewcu za- 
szło jeszcze mniej wypadków, tylko z Wrocławia 
wiadoma jest znaczniejsza liczba wypadków wy- 
dalania. Rozchodzi się o 150 do 200 osób. Z tej 
liczby osiągnięto dla tych, którzy są przemysłow- 
eami, i których wydalenie najboleśniejby dotknęło, 
przedłużenie pobytu i znaczne ulgi. 

Co się tyczy liczby osób, które powróciły z Prus, 
liczby skonstatowanej przez graniczne urzędy cłowe 
i przez rozmaite komitety pomocnicze w Galicyi, 
to zakomunikowało ministerstwo spraw wewnę- 
trznych następujące daty: Do Krakowa aż do 15 
października b. r. przybyło z Prus 29 wydalonych 
rodzin, obejmujących 70 osób. Z tego należy 7 
osób do austryackiego związku państwowego, inne 
zaś są rosyjskimi poddanymi. Krakowski komitet 
opieki stara się według możności o umieszczenie 
takowych. Oprócz tego według doniesienia c. k. 
granicznego urzędu cłowego w Jaworzniu, przy- 
było tam do 30 września 30 wydalonych z Prus 
rodzin robotników do związku austryackiego pań- 
stwa należących i znalazły zajęcie w tamtejszych 
kopalniach. Do Lwowa przybyło pierwotnie 18, 
z tych 10 z rodziną, wydalonych z Prus obywa- 
teli rosyjskich. Dla przeważnej części tych przy- 
byszów znalazł już komitet pomieszczenie; późaiej 
przybyło do Lwowa 22 wydalonych austryackich 
poddanych. a Gb ostatniej kategoryi udzie- 
lił komitet opieki wsparcia, lecz o pomieszczenie 
muszą się sami starać. 

Według raportu z 15go października, wynosiła 
liczba wydalonych z Prus i do Krakowa przyby- 
łych poddanych rosyjskich 11go października b. r. 
238 rodzin, obejmujących 873 osób. Z tego kra- 
kowski komitet opieki pomieścił 112 rodzin, a 66 
rodzin | ozna istniejącym w rozmaitych miej- 
scach Galicyi komitetom do pomieszczenia. Nie- 
które rodziny powróciły do Poznania celem ure- 
gulowania swoich spraw, inne udały się do Kró- 
lestwa Polskiego, aby się tam stale osiedlić. Od 
tego czasu nie nadeszły nowe raporty. C. k. am- 
basada w Berlinie i odnośne konsulaty od czte- 
rech tygodni nie otrzymały żadnych reklamacyj. 

Z tych dat wypływa, iż dotąd w ogóle auten- 
tycznie stwierdzona liczba przybyłych do Galicyi 
wydalonych z Prus poddanych austryackich ogra- 
nieza się do 29 pojedynczych osób i 30 rodzin. 
Ostatnie rodziny robotników, przeważnie z Kato- 
wic, znalazły już, jak wspomniano, zajęcie w ko 
palniach w Jaworznie. Ponieważ w interpelacyi 
zaznaczono polską narodowość wydalonych, przeto 
zauważa minister, iż wśród przemysłowców i wła- 
ścicieli, których dotknęło rozporządzenie banicyjne, 
przeważna liczba nie jest katolickimi Polakami, 
lecz galicyjskimi żydami z niemieckiem nazwi- 
skiem. Dla tych wszystkich przemysłowców prawie 
bez wyjątku uzyskano znaczne przedłużenie pobyta 
i ulgi w wykonaniu rozkazu banieyjnego. 

P. minister przeszedł następnie do odpowiedzi 
na poszczególne pytania deleg. Dra Czerkawskie- 
go. Co do pytania pierwszego, zauważył minister, 
iż wywody delegata co do punktu prawnego, z któ 
rego dadzą się zaczepiać rozporządzenia banicyjne, 
opierają się z jednej strony na nauce prawa na- 
rodów, a z drugiej na postanowieniach traktatu han- 
dlowego z 1881 r. Wobec tego musi on wskazać 
na to, iż teorye znawców prawa -narodów na 
punkcie wydalań są ze sobą bardzo sprzeczne, że 
przeto nie można się na nie tak bezwarunkowo 
powoływać. Musi być stanowczo zrobiona różnica 
między prawno-narodowemi prawidłami, a teore- 
tycznemi żądaniami nauczycieli prawa narodów 
od ers Aby słusznie osądzić kwestyę prawa 
wydalań. należy przedewszystkiem logicznie zba 
dać prawa pobytu, a w tej mierze istnieje bez 
sprzecznie zasada, iż każdemu państwu przysłuża 
według własnego uznania obcym pozwolić na po- 
byt lub nie. To prawo windykują dla siebie Au- 
stro-Węgry, równie jak Prusy. Jak zresztą sporną 
jest ta kwestya w świecie naukowym, jak podlega 
dyskusyi, dowodzi okoliczność, iż na porządku 
dziennym najbliższego zgromadzenia znawców pra- 
wa narodów pour la codification du droit des gens 
postawiono właśnie omówienie tej kwestyi. Z tego, 
co pewiedziałem, wypływa, iż prawo narodów nie 
mogło dostarczyć rządowi dostatecznego punktu 
prawnego dla zaprotestowania przeciw w mowie 
będącym środkom banicyjnym. 

Przechodząc następnie do pozytywnego z trak- 
tatów płynącego prawa, odpowiada minister na 
drugie pytanie deleg. Czerkawskiego. Także przy 
osądzeniu przyznanego przemysłowcom traktatem 
handlowym prawa ogólnego wykonywania handlu, 
nie można spuszczać z oka kwestyi prawa pobytn. 
Zezwolenie na pobyt jest przedwstępnym warun- 
kiem do wykonywania przemysłu i nie można prze- 
sądzać prawa państwa do ewentualnego zakazu 
pobytu obcemu dlatego, że dotyczący wykonuje 
jakiś przemysł. Wogóle równe stanowisko obcych 
z krajowcami przy wykonywaniu handlu nie może 
się odnosić do prawa pobytu, gdyż co do obcych, 
a nie co do krajowców, wogóle może być pod- 
niesioną możliwość wydalenia. 

Trzecie i czwarte pytanie deleg. Dr Czerkaw- 
skiego dotyczy sposobu, w jaki ministerstwo tę 
sprawę traktowało. Pod tym względem zauważył 
minister, iż od samego początku nie zapoznawał 
tego, że jego obowiązkiem jest bronić austryacko- 
węgierskich poddanych i działać w tym kierunku, 
aby środki banicyjne zostały zniesione, lub gdy- 
by do tego nie było prawnego punktn oparcia, 
uważał za swój obowiązek zastępować według 
możności dobro i interesa dotkniętych banicyą. 

Skoro do żądania odwołania zarządzeń bani- 
cyjnych, szukano silnej podstawy prawnej i ta- 
kowej nie znaleziono, musiało ministerstwo prze- 
dewszystkiem uważać za swoje zadanie zapytać 
pruskiego rządu o motywa, jakiemi się kierował 
rzy uchwaleniu w mowie będących banicyj i ja- 
ie rozmiary zamierza takowym nadać. Na to o- 
trzymał znaną już z enuncyacyi rząda na inter- 
pelacyę w Radzie państwa, odpowiedź, iż królew- 
ski rząd pruski z naglących względów wewnę- 
trznej polityki musiał się zdecydować do zabez- 
pieczenia się przed napływem z Królestwa pol- 
skiego i Galicyi do granicznych prowineyj pru- 
skich, a mianowicie dla uniknienia zwichnięcia 
językowo-wyznaniowych stosunków, które mogłyby 
szkodzić pruskiemu interesowi państwa. 

P. Minister nie może się zapuszczać w badanie 
statystycznych dat, które mu w tej mierze zako- 
munikowano, a w których prawdziwość powątpie- 
wają interpelanci, tem mniej zaś może krytyko- 
wać powody wewnętrznej racyi stanu, jakie Prusy 
na usprawiedliwienie swoich zarządzeń przyto- 
czyły. — Także i pod tym względem każde 
państwo zachowuje dla siebie prawo ocenienia 
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A Sprawa wydalań z Prus. 


= Na posiedzeniu komisyi budżetowej delegacji 
 austryackiej z dnia 10 b. m., zabrał głos minister 
praw zagranicznych br. Kalnoky, odpowiada 
jąc na znane interpelacye Czerkawskiego i Hau- 
Bnera w sprawie wydalań z Prus. Minister sądzi, 
iż interpretuje należycie zamiary interpelantów, 
 jeżli przyjmie, iż przedewszystkiem zależy im na 
tem, aby uzyskać wyjaśnienie i uspokojenie dla 
_ ludności galicyjskiej co do zarządzonych przez 
Prusy środków banicyjnych, i spodziewa się, że 
także jego odpowiedź ten cel osiągnie. Główny 
powód zaniepokojenia stanowiła okoliczność, iż 
publiczność jasno nie wiedziała, jakie są rezultaty 
wydalań. Mówiono o tysiącach wydalonych. Nie- 
które dzienniki posunęły się do przypuszczenia, 
iż wydalono 30,000 osób, a przy tych wszystkich 
podaniach nie czyniono różnicy między austrya- 
cekimi a rosyjskimi obywatelami. 

My mamy naturalnie do czynienia tylko z au- 
 stryackimi poddanymi. Co do tych, postarał się 
minister o autentyczne informacye, które rząd o- 
trzymał ze strony władz krajowych i granicznych 
urzędów cłowych co do osób, które faktycznie do 
 Galicyi powróciły. Ministerstwo spraw zagrani- 
eznych rozporządzało tylko informacyami o tych 
wypadkach, co do których przedłożono reklama- 
cye, lub które można było zasiągnąć na miejscach, 
gdzie istnieją urzędy konsularne. Pod ostatnim 
względem wskazał minister specyalnie na to, iż 
środki banicyjne nie odnoszą się do całego ob- 
szaru państwa pruskiego, lecz tylko do wschodnich 
i zachodnich Prus, Poznańskiego i Szląska. 

= (o się więc przedewszystkiem tyczy reklamacyj, 
| to nadeszło do ambasądy w Berlinie 31 reklama- 
tyj, z których tylko jedna lub dwie odnoszą się 
do większej liczby osób, podczas gdy inne doty- 


= Sprostowanie. 
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Dzieła Luc. Siemienskiego 
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar- 
dzo przystępną cenę, a mianowicie nieoprawne 
za |2 złr., oprawne za I5 złr. 

MASĘ" Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu. "gg 


„Rodzeństw najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- 
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby- 
cią w Administracyi Czasu w Krakowie. 
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Sprawy sadowe. 


Kraków 10 listopada. 


Oszustwo. 


Skład trybunału: przewodn. radca Nowotny ; 
wotanci radca Łukaszewski, sekr. Dołkowski ; 
protokolant p. Aronson. 


Ławą przysięgłych: pp. Wiśniewski, Dr Jo- | <= 


dłowski, Demmer, Armatowicz, Landau, Her- 

cok, prof. Dr Smolka, Dr Kirschner, Dr Drożdż, 

Walezakiewicz, Dr Kopernicki. 
Oskarżyciel publ.: zast. prok. p. Łoziński. 
Obrońca: Dr Gańkiewicz. 

Na ławie oskarżonych zasiada człowiek około 
45 lat liczyć mogący, którego nazwisko, stan, 
wiek, zatrudnienie, narodowość — nieznane. 

„Oskarżony podaje, że się nazywa Abraham Le 
wit, że się urodził w Tulczy w r. 1844, że tamże 
przez dłaższy czas prowadził interes wekslarski, 
aż się przed 9 laty przeniósł do Konstantynopola, 
gdzie do ostatnich czasów trudnił się wekslar 
stwem, po stratach zaś rozmaitych opuścił w r. 1884 
Konstantynopol, a zostawiwszy tam żonę z sześcior- 
giem dzieci, błąkał się po Turcyi, Romunii, Rosyi, 
i w końcu postanowił udać się do Ameryki; 
w przejeżdzie przez Kraków zatrzymał się, aby 
zmienić parę kuponów cd listów zastawnych ru 
muńskich i tu w marcu b. r. przyaresztowanym 
zostat. 

Dokładnie przeprowadzone dochodzenia w dro- 
dze dyplomatycznej wykazały, że w Tulczy był 
chwilowo jakiś Abraham Lewit, ale zmarł tamże 
przed pięciu lub sześciu laty, z czego się okazuje, 
że znaleziony przy oskarżonym paszport na na- 
zwisko A. Lewita opiewający, wyłudzonym został 
u władz odeskich na nazwisko osoby dziś nie- 


wiedziano się, że Lewit był tam poprzedniego dnia 
i oglądał chwilę „Merkura,* poczem wyszedł. Na- 
stępnego dnia pojawił się z Losem Czerwonego 
Krzyża Nr 6,462 ser. 77 i przedstawiwszy takowy 
jako wylosowany zażądał zań gotówki. Kaufman 
zejrzał do swego „Merkura“ i przekonał się, że 
numer rzeczony rzeczywiście wygrał 2,000 złr., o- 
fiarował gotowość kupienia, lecz zażądał zwłoki, 
aby się mógł telegraficznie przekonać, czy Los nie 
jest amortyzowany. Nato oddalił się Lewit, nie 
chcąc czekać do jutra a wieczorem przy zamyka-, 
niu sklepu jeszcze raz się pojawił w kantorze, 
aby spróbować nakłonić Kaufmana do natychmia- 
stowej wypłaty. 

Wypadek z Landanem radził oglądnąć bliżej o- 
wego „Merkura* w którym Lewit znalazł swój nu- 
mer, a oglądnienie to okazało, że numer rzekomo 


wylosowany, podobnie był sfałszowany, jak w nu-|P 


merach „Fortuny* Landana. Widocznie Lewit o- 
glądając dnia poprzedniego w kontuarze „Merku 
ra* podsunął swój sfałszowany numer. 
Przyaresztowano więc Abrahama Lewita, a śledz- 
two wykazało szereg podobnych czynów, które je- 
dnak nie wszystkie skończyły się na usiłowaniu. 
( Di dalszy nassąpi.) 


ospodarstwo handel i przemysł. 
Kolej Karola Ludwika, Od 10 do 20 
paździer. b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 150.814 zł. 83 cnt, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 50.121 złr. 39 cnt., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 6.426 złr 40 cnt., 
ogółem 207.362 złr. 62 ct. W tym samym okre- 
sie roku zeszłego było przychodu na pierwszej 
linii 225.293 zlr. 13 cnt., na drugiej 73.172 złr. 
21 ent, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.008 
złr. 33 ct., ogółem 304.473 złr. 67 ct. Od 1 sty- 
cznia zaś do 30 września bież. roku wynosił przy- 
chód na linii Lwów-Kraków 4,613,216 złr. 65 et. 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,328,154 złr. 
38 ct., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 115,431 
złr. 45 ct., ogółem 6,656,802 złr. 48 ct, a w tym 
samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii 
5,612,070 złr. 20 et.,na drugiej 1,382,593 złr. 37 
ct, a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 41,912 złr. 
22 ct *), ogółem zaś 7,036,575. złr. 79 ct. — Razem 
w roku 1885 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
4,764,031 złr. 48 c., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,378,275 złr. 77 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 121,857 złr. 85 cent W roku 1884 na 
kolei Kraków- Lwów 5,837,363 złr. 38 centów, 
na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 1,455,765 
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NADESŁANE. 


(2789) 


Wielmożni J. G. % L. Frank, fabrykanci mebli 
w Wiedniu II. Obere-Donaustr. Nr. 103. 
Z Pańskich dostaw mebli jestem zawsze bardzo 
zadowolonym. 
Wiedeń 21 sierpnia 1885. 
R. Pohlmann, 
dyrektor wiedeńskiej fabryki lodów. 


| NADESŁANE. (2515) 


(Na zimę). Jak przyjemnie jest mieć w opalo- 
nych pokojach wspaniały zapach lasu szpilkowe- 
go, jak zdrowym jest w mieszkalnym pokoju orze- 
źwiający kwasoród lasu. — Jestto możliwe tylko 
rzez używanie prawdziwego wyciągu igliwiowego 
Bittnera, którego składy umieszczone są w dzi- 
siejszych ogłoszeniach. 


(2699-5-12) 


NADESŁANE. 
kj, A 
Liebis 
wyciag mięsny 
słoik ma 


Tylko prawdziwy, eh 


wyciśnięty niebieską barwą. 


jeżeli 
każdy 
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Ostatnie wiadomości. 


Wiadomo, .że rząd rosyjski nie przyjmuje tych 
z wydalonych z Prus, którzy nie mogą dostatecznie 
wylegitymować się, że pochodzą z Królestwa, Li- 
twy lub Rusi. 

Takich jest moe wielka, a nieszczęśliwi ci po- 
zbawieni miejsc, jakie dotąd zajmowali i zajęć, 
jakim się oddawali, mieszczą się jak mogą, czę- 
sto pod gołem niebem. 

Zamiast tedy wobec takiego położenia i stanu 
rzeczy odwołać owo fatalne rozporządzenie, sta- 
rają się ztąd koniecznie ich usunąć, a jak Gaz. 
Toruńska donosi, ciekawie sobie poradzili radcy 


| Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Minister bułgarski Czanow uskarża się wciąż na 
prowokacye serbskie, któreby chciały wywołać 
wojnę, gdyby znalazły pozór zwalenia winy na 
Bułgarów. Będziemy się trzymać, mówi dalej, na 
stanowisku czysto-odpornem, dopóki tylko będzie 
można. 


Z Zofii donosi ajencya Havasa: Wszystko prze- 
powiada bliskie wkroczenie Serbów. Kompania 
Serbów przekroczyła granicę bułgarską. Wróciła 
wprawdzie napowrót, gdy widziała, że jej nikt nie 
zaczepia, ale nadużycia tego rodzaju nie rokują 
długiego pokoju. 


Z Niżu zaprzeczają urzędownie wszelkim insy- 
nuacyom Czanowa. Serbia nie potrzebuje wyszuki 
wać powodów, w którychby casus belli upatrywać 
potrzebowała. Casus belli istnieje od czasu doko 
nanego przewrotu w Rumelii. Ale Serbia oczekuje 
w tej mierze decyzyi konferencyi i skorzystałaby 
z wytworzonego przez Bułgaryę casus belli tylko 
w razie, gdyby żadnej innej rady na to nie było. 
Różnica między Serbią a Bulgarya jest ta, że po- 
lityka Serbii jest państwową, Bułgaryi rewolu- 
cyjDą. 


Ajencya Havasa zaprzecza wieściom, jakoby ke. 
Aleksander miał zamiar ablykować. Zdecydowa- 
nym on jest, równie jak naród cały, wytrwać do 
ostatka. Nie przeszkadza mu to jednak dawać do- 
wody, że pragnie zgodnego załatwienia sprawy 
rumelijskiej. W tym celu oświadczył, że przyjmie 
wszelką decyzyę konferencyi, która się uskutecz- 
nionemu fait accompli sprzeciwiać nie będzie. 

Niebardzo to brzmi pokojem, bo znaczy mniej 
więcej, że przyjmie zgodnie Rumelię, jeśli mu ją 
konferencya przysądzi; bronić jej zaś będzie, jeśli 
mu ją odebrać będą chcieli. 


Prywatny telegram N. fr. Presse z Berlina po- 
daje wiadomość, że konferencya zgodzić się miała 
w zasadzie na potrzebę przywrócenia status quo 
aute, względem sposobu jednak, w jaki to usku- 
tecznić należy, panuje dotąd zupełna bezradność. 

Nordd. Allg. Ztg zaprzecza wiadomości podanej 
przez ajencyę Havasa, jakoby Serbia już wkroczyła 
do Bułgaryi. Oświadczył też poseł serbski w Lon- 
dynie, że po wyłuszczeniu przez p. Kalnokiego 
potrzeby utrzymania równowagi na półwyspie bał- 
kańskim, Serbia nie uczyni żadnego kroku, któ- 
ryby działaniu konferencyi w tym kieranku miał 
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ściwie powinny potrwać 3 lata. Fortyfikacye obej- 
mować będą szańce i forty zewnętrzne. Będzie 
także wielki arsenał urządzony i znacznie zaopa- 
trzony. A 

Angielski delegowany na konferencyi White, 
podpisał protokół konferencyi, ale oświadczył, że 
przywrócenie status quo ante jest praktycznie nie- 
możliwe. 

Rząd serbski protestuje przeciw wczorajszemu 
oświadczeniu Salisburego, że Serbia obstaje sta- 
nowczo przy powiększeniu swego terytoryum na 
koszt Turcyi. Serbia zrzeka się wszelkich preten- 
syj, jeśli Bułgarya powróci do status quo ante. 

Paryż 12 listopada (pryw.). Pvdłag urzędo- 
wych doniesień, zrzeka się Anglia plebiscytu co do 
wschodniej Rumelii, a żąda tylko wyznaczenia 
specyalnej komisyi i ankiety w celu wysłuchania 
życzeń i potrzeb ludu. Osobna komisya ma prowi- 
zorycznie zarządzać Rumelią. 

Petersburg 12 listopada. Jeneralny konsul 
Sorokin udał się we wtorek do Konstantynopola i 
otrzymał podług Now. Wrem. rozkaz powrotu do 
Filipopola i objęcia napowrót swego urzędowania. 


PEZET 
Telegramy własne „Czasu.“ 


oz 


Wiedeń 12 listopada. Dzienniki tutejsze oma- 
wiają w artykułach wstępnych niekorzystnie wy- 
rok sądowy w Königgrätz, w sprawie zajść w Kró- 
lodworze i spodziewają się, że najwyższa instancya 
uwolni skazanych narodowości niemieckiej. 

Praga 12 listopada. Członkowie Izby handlo- 
wej w Libercu zrzekli się swych mandatów z po- 
wodu nieporozumienia -z komisarzem rządowym. 

Berlin 12 listopada. Austryacko pruska kon- 
ferencya w sprawie taryfy przewozowej rozpoczę- 
ła już posiedzenia. e 

Paryż 12 listopada. Lewica odbyła wczoraj 
przygotowawcze posiedzenie, na którem omawiano 
sprawę tonkińską. Oportuniści są bardzo rozdra- 
żnieni z powodu porażki Spullera. Clemenceau do- 
znał także porażki, ponieważ gorliwie agitował za 
wiceprezydenturą Spallera. Wskutek tego poczyni 
Brisson na rzecz radykalnych ustępstwa, które 
będą ogłoszone w przyszłem ministeryalnem oświad- 
czeniu. Prawica postanowiła zorganizować się w je- 
dną grupę, do której zgłosiło się 130 deputowa- 
nych. 


Telegramy biura koresp. 


istniejącej złr. 58 cent., na kolei Jar ziemiańscy w tym względzie. i i ją si 3 

- : ; osław - Sokal 47,920 złr. z W Się A „ | przeszkodzić, ale mimo tego wydarzają się na gra ; 

| Dalej okazało się, że oskarżony już od roku|55 centów. agi ki stOto konwencya prusko - rosyjska zniewala obie | nicy zajścia, które wbrew woli wyższych sfer mo-| . Paryż 12 listopada. pus Izby zai mE 4 
_ 1883 pokazywał się w Austryi, mianowicie w Czer-| *) Za czas od 6 lipca do 10go września 1884 r'| r 7905, do przyjmowania swoich poddanych , któ-| gą wojnę rozpalić. Otoczenie króla Milana pragnie | 819 już. wys zi niczący 1 pro SĄ 
Bomi Sidewmi Emi Krone, a| | mio ah, patawa drog, sa wojny, To 19t, donon! dy ajenga Barn a oo 2 opada Bsyt mise skat 
i wszędzie usiłował wyłudzić gotówkę w nader prze- Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- | ” ez przytułku“ (obdachlos). król Milan zawiadomił już kilka gabinetów, że się Einar do emisyi obligacyj na 45 „dak 
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myślny sposób od rozmaitych wekslarzy. 
W marcu b.r. pojawił on się w Krakowie, a 


-~ w dniu 20 marca zaczepiony przez Barucha Lan- 


daua, czy niema co do „zwekslowania* — odrzekł, 
że prawdopodobnie proponujący nie miałby tyle 
do zmienienia, ile on potrzebuje. — Na to odparł 
Landau, że i 10,000 złr. zmieni, wobec czego za 
gadnięty A. Lewit oświadczył, że posiada wylo- 
sowany los Czerwonego Krzyża, pragnąc dostać 


izą od Redakeyi. 


NADESŁANE. (2569) 


(Z Tyrolu). Insbruck. Włagnie rozpoczynam 
tegoroczne leczenie używaniem Pańskich pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta. Z wdzięczno- 
ścią donoszę Panu, że przeszłego roku, gdy cier- 


Wielu wygasńców w istocie jest, jak wyżej po- 
wiedzieliśmy „bez przytułku“ — otóż pp. radzcy 


 |ziemiańscy korzystają teraz z tej klauzuli i wy- 


gnańców wydalają, a do władz rosyjskich grani- 
cznych wystosowują pisma, że wydalają dotyczącą 
osobę, jako bez przytułku. 

Zdaje nam się przecież, że władze rosyjskie 
wnet przejrzą i bodaj czy się zgodzą z taką interpre- 
tacyą. (Dz. Poznańzkt). 


będzie niezadłago cznł spowodowanym przekroczyć 
granicę bułgarską. 


Do N. fr. Presse telegrafują z Petersburga : 
Rezultat konferencyi w Konstantynopolu nważają 
tu za wątpliwy, tem bardziej, iż Rosya zapatry- 
wań swych nie będzie mogła zmienić. Dzienniki 
rosyjskie oświadczają jednomyślnie, że przez przy- 
wrócenie status quo ante uważać należy nietylko 


franków. 
Rzym 12 listopada. Izba zwołaną została na 


dzień 25 b. m. 


Kursa. Wiedeń 12 listopada 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 82'50.— 5, — Renta 
ier. nieopodat. 99 90 — Renta srebr. 82:85 — 


p 
Renta złota 109 25. 4%, Renta złota węg. 97'95. 


zań gotówkę, oczekiwać będzie Landaua w hotelu | piałem na bardzo silny reumatyzm, nie mi nie po- "TI" rozdzielenie obu Bułgaryj, ale także i takie utrwa- | Losy z r. 1860 140—. — Akcye Banku Austr. 
à Huta na Kazimierzu z listą wyciągnionych losów. | mogło, dopiero po Slywanii” pióciók wójsar. Piszą nam z Petersburga: SU lenie wpływu rosyjskiego w Bałgaryi, iż lud buł-| Wez. 866:— — Akcye kredyt. 282 60. — Londyn 
Jakoż za chwilę przybył Landau do Huta i przy-|skich ból już po bardzo krótkim czasie zupełnie| „Fałszywe, lub niedokładne wiadomości o stosun |garski pozostanie w sferze działania Rosyi i nie 125 60. — Napoleony 9-981, — Lombardy 130— 
niósł ze sobą Nr 9 Fortuny. — Oskarżony kazał | ustał. Teraz wprawdzie niemam powodu, zażywać | kach tutejszych, od pewnego czasu rzadziej się | będzie uniesiony przez inne prądy ze szkodą ogól- | Losy roku 1864 172— — Akcye Kolei Karola 
| Landauowi przynieść jeszcze listę rosyjskich Lo-|ich dla bólów, lecz biorę je tylko, ażeby odbyć | pojawiają w pismach zagranicznych polskich. Nie | nych interesów słowiańskich. Ludwika 22150. — Akcye kolei Lareoko -Paat 
= sów premiowych, po którą poszedł rzeczywiście |kuracyę dla przeczyszczenia krwi. Powtórnie dzię-| znaczy to wszakże, aby ta szkodliwa tradycya ZONE REA niowieck. 225— — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
Landau, zostawiwszy Fortunę w ręku Lewita. — |kując Panu, zezwalam również na ogłoszenie mo- zniknęła ze szpalt dziennikarskich zupełnie. Oto Telegramy 17275. — Obligacye indemn. galicyjs. 102:50 


z 


P 


Za chwilę przybył Landau i przyniosł ze sobą 
drugi numer Fortuny. Lewit jednak nie przystę- 
pował do interesu i kazał Landanowi przyjść po: 
południu — Landau też istotnie pojawił się po 
południu z listą ciągnionych losów Czerwonego 
Krzyża — oskarżony jednak odwłóczył interes i 
kazał przyjść Landanowi na drugi dzień. 


jego uznania, swoją zaś drogą otwarcie będę się 
starał, aby Pańskie pigułki szwajcarskie (do na- 
bycia w aptekach pudełko po 70 cent., w Krako- 
wie w aptece W. Redyka) wszędzie polecać. 
Z szacunkiem i wdzięcznością 
Kąasyan Schiendł, e. k. urzędnik telegrafewy. 
Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 


nowy dowód: W pismach galicyjskich i poznań- 
skich podane zostały w ostatnich dniach dwie 
wiadomości: 1) że biskup Bereśniewicz wezwany 
został do Petersburga z powodu sprawy przyjęcia 
arcybiskupa Leoncyusza i że grozi mu „wy- 
wiezienie* i 2) że trzech księży katolickich wy- 
słanych zostało za to, że zaofiarowali się na ka 


Nisz 12-go listopada. Tendencyjne doniesienie 
z Paryża, że król serbski zawiadomił kilka gabi 
netów, iż niebawem wojska serbskie przekroczą 
granicę bułgarską, zostało urzędownie zaprzeczone. 
Zofia 12-go listopada. Ponieważ rząd serbski 
urzędownie zapewnia, że wojska serbskie nie na- 


Losy prem. węgiersk. 11840 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 14750 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167-25. — 6°% Listy zast. hipot. 10175 — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 100-—,— Akcye kolei Siedmiogr. 18025. — 
Marki 61-75 -— Ruble 12325 — Dukaty 5'95— — 

Berlin l2go listopada. Banknoty austryackie 
161.95. — Krótki Wiedeń 16170. — Krótka War- 


To zachowanie się Lewita, obudziło podejrzenie | pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze-|pelanów biskupa Hryniewieckiego w Jarosławiu. | ruszyły wcale granicy, oświadcza rząd bułgarski, : 
Landaua, który też zwrócił uwagę ajentów poli- |to należy dokładnie na to uważać, że każde pu- BO ac. smd żródła, ao zapewnić, |iż rozkazał 300 Serbów, którzy dotąd znajdują |szawa ——. — Banknoty 521 200—. sky 57o 
cyjnych Mruczkowskiego i Ziffera na nieznanego |dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem |że obie te wiadomości są zupełnie fałszywe; coļsię na terytoryum bułgarskiem w okolicy Trna, Listy santi: Bołukie GLTO E1 kiy b dwika 
właściciela wygranego losu Czerwonego krzyża. się zaś tyczy specyalnie biskupa Bereśniewicza, to | traktować jako opryszków. Polskie 55—. — Akcye kolei Karola Lmdwi 


Kiedy jednak przybyli z pożyczoną z kantoru 


sfałszowany przez delikatne zupełnie nieznaczne 
nalepienie cyfr na gazecie. Odkrycie to nie pozo- 
stawiało wątpliwości eo do zamiarów cudzoziemca. 

Ajenci policyjni wyżej wzmiankowani czuwali 
zatem pod hotelem Huta. W oknie pojawił się 
wieczorem Lewit, a gdy zobaczył, że znajdujący 
się na przeciw kantor S. Kaufmana kończy dzien- 
ne czynności i chłopak zamyka okiennice, zeszedł 
szybko i wszedł do kantoru, z którego jednak po 
chwili znów wyszedł. 

Od osób w kantsrze Kaufmanna obecnych do- 


polu i podpis R. Brandta. 


centenary chart of American history. 


Karta symboliczna historyi Ameryki, wydana w Sta- 
nach Zjednoczonych przez ś. p. Juljana Horaina, — 
Jest to piękna chromolitografia 64-ch najważniejszych 
wypadków historyi Ameryki, przedstawionych symbo- 
licznie i 35 portretów najsławniejszych ludzi tego 
kraju. Tablica z objaśnieniami w języku polskim do- 
daje się bezpłatnie. Karta ta sprzedajaje się na rzecz 
wdowy i sierót po $. p. Julianie Horainie w księ- 
garni Friedleina i Bartoszewicza w Krakowie po 2 złr. 


ten, po załatwieniu bieżących spraw swojej dye- 


Piszą nam z Litwy: 

„Na Litwie zaczęli wprowadzać przymusowe 
książki do nabożeństwa rosyjskie w szkołach i 
dla ludu. Odkopali jakieś Ołtarzyki drukowane 
ad hoc za Bibikowa i Murawiewa. Księży, którzy 
nie pilnują ich rozpowszechnienia, zaczynają prze- 
z: jak tego już były przykłady w Kownie 
i Wilnie. 


Zemuń 12go listopada. (M) Nad Timokiem 


statków. Z Belgradu przybywa tam od trzech dni 
materyał poutonowy. 

Londyn 12 listopada (pryw.). Nelidow, am- 
basador rosyjski w Konstantynopolu, otrzymał in- 
strukcyę, aby bezzwłocznie zaproponował demo 
bilizacyę armii bułgarskiej, serbskiej i greckiej, 
tudzież detronizacyę ks. Aleksandra. 

Donoszą tu urzędownie, że Rosya obwarowywuje 
pośpiesznie i silnie Batum. Przedsiębiorcy otrzy- 
mują darmo robotników i materyał, aby mogli 
w tym roku ukończyć odnośne roboty, które wła- 


92:25. — Akcye austr. kredytowe 460-75. 


Birnbauma listą ciągnień do domu, przekonali się NADESŁANE cezyi, w zakres których spr i i j i » Gia GiG Ów tacę 
! „GI ; 8 awa częstochowska by-|w pobliżu Bregowy czynią wojska serbskie przy- 

z porównania tej listy z „Fortuną* w ręku Lewita atk nie ed 0 ; aa = tych dniach gotowania do m mostu pontonowego. Z Ra- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
poprzednio pozostawioną, że jeden numer losu był SYMROLICAL do swoj dyecezyi kujawskiej, de Włocławka.“ dujewac zażądano wszystkich łodzi i większych Antoni Kłobukowski. 


Odchodzą z Krakowa: 
do Lwowa: osobow. spiesz. mieszan. 
Kraków odjazd 10:46 rano 913 wiecz. 10:57 wie. 
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5'16 rano 11'13 rano 
Do Tarnowa i m pranks pen 
$ E arnów przyjaz rano 
DIY zz ; EE peel Hwa 
e eaa Satia ôw j. "15 przed p. w n. 
Do Wieliczki 1 Wieliczka e 11:59 przed p. 1210 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3— pop. — pospieszny 
-55 rano — mieszany 9'30 rano i 6.— popo. — 
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uakti TRIM T TERN 


` 


aresztów miejskich, na czas od 1go 
. stycznia do ostatniego grudnia 1886 


dostawę siana i słomy w 


4 


malowania w Seminaryum żeń- 

Kursa skiem krakoewskiem, rozpoczy- 

nają się od 15 listopada. (2972-2-3) 
Nauczycielka: A. Bufle. 


Ponieważ pierwszy nakład 


Ananasa 
7) 


jest już na wyczerpaniu, 
rozpocząłem przeto w dniu 
dzisiejszym druk wydania 
drugiego. 
BSG" Inseraty do wydania drugiego 
przyjmuję do dnia 16 b. m. (do po- 
niedziałku) po cenie zniżonej, a mią- 
nowicie 16 złr. za całą stronę, 9 złr. 
za pół str. i 5 złr. za ćwierć strony. 
Drugi nakład wyjdzie dnia 20go 
listopada b. r. 


NB. Inseraty zapłacone przy wydaniu pierw- 
szem, umieszczone będą bezpłatnie. (2979, 


K. Bartoszewicz, Kraków, hotel Saski. 


Buchhalter 


i kasyer, czynny dotąd w zakładach fabrycz- 
nych, obznajmiony z poj-dynczą i podwójną ksią- 

owością, z dobremi poleceniami, życzy sobie 
zmienić miejsce od 1 stycznia 1886 r. Łaskawe 
pisma uprasza »dresować pod lit. Z. Z. 99. 
poste restanto lńraków. (2076-1-8) 


enamate amma A 


Francuzka z dyplomem 


i dobrą muzyką szuka miejsca. — Wiado- 
mość w biurze z Jędrzejewskich Paulus, 
Wiedeń, L, Schottengasse 3. (2947) 


Ogłoszenie licytacyi. 
L. 28124. maa (2946) 


Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wia- 
domości, iż celem zapewnienia do- 
stawy owsa, siana i słomy dla po- 
ciągów miejskich, oraz słomy dla 


roku — odbędzie się mianowicie ma 
dostawę owsa w dniu 25 
listopada 1885 r., zaś na 


dniu 26 listopada 1885 r. 
w Wydziale I. Magistratu o godzi- 
nie lżej w południe publiczna licy- 
tacya ustna i za pomocą ofert opie- 
czętowanych. 

Wadyum na dostawę owsa wynosi 
300 złr. w. a. zaś na dostawę siana 
i słomy 100 złr. w. a. 

Deklaracye pisemne marką stem- 
plową na 50 ct. opatrzone i przepi- 
gane, tylko do godziny 12ej w po- 
ładnie przyjmowane będą. 

Warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w Wydziale I. Magistra- 
tu, w godzinach od 9ej rano do lej 
z południa. 

W Krakowie, 7 listopada 1885 r. 


W yżlica 


est do odstąpienia bezpłatnie. 
liższa wiadomość w handlu Goebła przy 
ulicy Grodzkiej. (2980) 


oe EE RM 


W Klikowy 


26 minut od stacyi kolei w Tarno- 
wie, jest 6 krów rasy Shorthorn 
młodych, cielnych i mlócznych, ró- 
wnież 4 jałówki cielne, po ce- 


nie umiarkowanej do sprzedania. 
(2945-1-4) 


DO SPRZEDANIA 


myn w dobrym stanie, o czterech 
kamieniach polskich, a 3-ch kamie- 
niach na sposób amerykański, z bu- 
dynkami gospodarskimi w dobrym 
stanie, tudzież 20 mrg. gruntu 
dobrego w odległości 1 mili od Kra- 
kowa. Bliższej wiadomości udzieli 
p. Wincenty G'uzikowski na Klepa- 
rzu, przy ul. św. Filipa pod Nr. 23. 
(2864-1-3) 


Nasienie koniczyny. 
Zastępstwa dh BYCZECINA poszukuje 


zdolny ajent zaopatrzony w bardzo dobre pole- 
cenia. — Oferty pod Nr. 614488 przyjmuje 
S. Salomon, centalne biuro ogłoszeń 
w Szczecinie. (2978 1-2) 


Z WĘGIER. 


Bezpośrednie żródło sprowadzenia po- 
ręczonych prawdziwych win naturalnych: 
wyborne 1875 roku czerwone wino z Vil- 


lany . złr. 42.— 

wyborne 1879 roku czerwone wino z Vil- 
lany . złr. 33:— 

najlepsze 1879 roku czerwone wino Ofner 
złr. 32— 

najlepsze 1880 roku czerwone wino Bor- 
deaux złr. 40— 

najlepsze 1879 roku czerwone wino Schom- 
lauer złr. 28— 

za 100 litrów. (2977-1-3) 


_ D. Fischer jun. hurtowny handel win 
E w Budap zcie. 


- Qzcionkami Drukarni „Czasu,“ 


r" 


KRKA KKK KKK KEKKIEKKKKKIKKKEKE 


Dla chorych 


ED 0 0183 o 086] © 0 BDO BEKO 


"ern DENTYSTA © 


Dr. Kazimiera Szymkiewica 


mieszka w Rynku gł., róg ulicy 


iż! 


OSOBA 


Wiślnej Nr. 26, I. piętro. 


(2929-3 4) 


mene mamona 


LECZENIE 


Suchot, 
Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 


ZIARER +: 


z Kreozgotu 
SABOURDY 
Apteka MESTIVIER 
3, ulica de Choiseul, 3 
w P 


Książę i księżna Walii pili Jana 
Hoffa wyciąg słodowy w chorobie, 
a teraz dla delektowania się. 


szukających 
wyleczenia. 


Pismo uznania z Wiednia o 
wzmacniającem działaniu 
Nana Hoffa piwa zdrowot- 
nego z wyciągu słodowego 
izdrowotnej czokolądy sło- 
dowej w bezsenności, osła- 
bieniu nerwów i trawienia, 
i zafiegmienia adresowano 
do pana 


JANA HOFFA, 


wynalazcy i jedynego fabry- 
kanta wyrobów stłodowych, 
e. k. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panują- 
cych w Europie, c. k. radcy 
i ts d. w Wiedniu, Graben, 
Brńnnerstrasse 8. 


Wiedeń, 24 maja 1884 r. 


Wielmożny Panie! Trudno okre- 
ślić radość człowieka, który po dłuż- 
szem cierpieniu cieszy się znowu nieo- 
cenionem szczęściem zdrowia, a to 
szczęście ja znów posiadam. Po dłuż- 
szem cierpieniu, słabości nerwowej, 
braku apetytu i zafiegmienin, nie- 
mniej niepokojącej bezsenności, co 
się aż do ostatecznych granic wzmo- 
gło, gdyż przybyła jeszcze astma, 
rozpoczęłam używać Pańskich słyn- 
nie znanych Jana Hoffa wyrobów 
słodowych, a już po użyciu 8 butę- 
lek Pańskiego nieocenionego Jana 
Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego, z Jana Hoffa zdrowotną 
czokoladą słodową, zaczęło się może 
cierpienie znacznie zmniejszać. Obe- 
cnie Bogu dzięki sen mój jest zdro- 
wy, apetyt dobry a zaflegmienie u- 
stało. Także w mojej słabości ner- 
wowej czuję wzmacniający i uśmie- 
rzający skutek Pańskich wybornych 

robów, dlatego ich nadal używam. 

yrażając Panu najczulsze podzię- 
kowanie, upoważniam Pana na po- 
żytek wszelkim podobnie cierpiącym 

o ogłoszenia mojego uznania, a Za- 
razem polecam najgoręcej Pańskie 
rzeczywiście nieocenione Jana Hoffa 
wyroby słodowe. 


Z wysokim szacunkiem 
Marya v. Baksay w Wiedniu, 
Nicolaigasse 1, I. Stock, Thiir 1. 


UWAGA. Wszelkie ogłoszenia 
o wyciągach słodowych są naślado- 
waniąmi, na co mą zważać cierpiący 
i lekarz. Prawdziwe Jana Hoffa wy- 
roby słodowe muszą mieć znak 0- 
chronny (popiersie wynalazcy Jana 
Hoffa i podpis Johann Hoff). 


Ceny w Wiedniu: piwo zdro- 
wotne z wyciągu słodowego (z bu- 
telkami i skrzynką): 6 butelek złr. 
3 cnt. 82, 13 butelek 7 złr. 26 ct., 
28 butelek 14 złr. 60 cnt., 58 bute- 
lek 29 złr. 10 cut. Zgęszczony wy- 
ciąg słodowy 1 flaszeczka złr. 1 ct. 
12, '/, flasz. 70 ct. Czokolada sło- 
dowa Y, kilo I. 2 złr. 40, IT. 1 złr. 

Piersiowe cukierki słodowe 


60 ct. 

w woreczkach po 60 ct., 30 i 15 et. 

Niżej 2 złr. nic się nie po- 

syła. (2764-6-10) 
Wszystkie miejsca sprzed. upo- 

ważnione mę Ara odprzedaży litogra- 

fowanym plakatem. 


Główne składy w Krako- 
wie mają: K. Wiszniewski, 
St. Kowalski, E. Stockmar, 
W. Redyk, apt., Jan Janiga 
w Rynku głównym Nr. 4l, 
dalej E. Radler, A. Siedlecki, 
Wilczyński apt., Wilhelm Fene, 
St. Feintuch, J. Mika & Co., 
Edward Fuchs. 


w średnim wieku, z dobre- 
go domu, znająca się do 
brze na szyciu i na kuchni, poszukuje miej- 


Poszukuje się apteki 
w miejscu lub na prowincyi za gotówkę. 
Oferty uprasza się nadsyłać pod adresem: 
E. Kapp, ulica Basztowa Nr. 18, dom 


p. Bączkowskiej. (2931-2-3) 


"W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


m 


(2888-2-) 


CZAB » Piątku 13 Listopada 1856 


Na Najwyższy rozkaz Jego $ c. i kr. Apostolskiej Mości. 
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona 


XI. loterya 


J~ na wspólne wojskowe cele dobroczynne. “DE 


11,135 wygranych w ogólnej sumie 201,000 zir. 
wygłańa 15,000 złr., | główna wygrana 10,000 
złr., I główna wygrana 5,000 złr. jednolitej renty papierowej, 


sca jako gospodyni w mieście lub na pro-| z 14 pobocznemi wygranemi, następnie z % wygranemi po 4060 złr. i AO wygranemi po 200 złr. 
wincyi. Adres: M. F. poste rest. Podgórze. | j_dnolitej renty papierowej, wreszcie wygr. gotówką po 100 złr., 80 złr., 60 zir., 40 zir., 20 złr., 
r, 8 złr. i 6 złr., w ogólnej kwocie 100,800 złr. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 29 grudnia 1885 r. 


m 
I główna wygrana 60,000 złr., I główna 


10 zł 


DE~ Los kosztuje 


Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać darwo przy żakupnie losów w od- 

dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, 
w licznych miejscach sprzedaży. 

mm Losy przestane będą opłatnie. mu 


Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych, 


Wiedeń, w październiku 1885 r. 


TOWARY F 


w. Odwarża, VE., Mariahilferstrasse Nr. 49 w Wiedniu, 


poleca swe o fite zapasy najmodniejszych bardzo gustownie wykonanych fater 
męskich i damskichi 


do miasta od 
na podróż „ . 


modne zarękawki futrane dla pań, dziewcząt i dzieci 4 


modne kołnierzyki futr-ane „ „ r 
czapki f trzane i pu;zose „ 
kożuch 


paryskie 


zaliczką lub za gotówkę 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 


L., H ärntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze 


w Wiedniu, 


1X. Freiung 


NB Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 
- niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. (3004-1-) 


KHOSLA KKEIRKKIEKYE 
Sosnowego i jodłowego materyału ciętego 


kilkaset wagonów, poszukaje pewien handel drzewa od 
zarządu leśnego dia dostawy na rok 15855 1886 


JES do kupna. ŒE 


Łaskawe oferty przyjmuje Rudolf Mosse w Wrocławiu pod 


RK 


lit. W. 948 do dalszego przesłania. 
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BANDAZE ELEKTRO-MEDYCZNE 


wynalezione przez braci MARKE, lekarzy z mieszkałych w Paryżu, przy ulicy 
de l'Arbre séc, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obecnej chwili, miały za cel j odtrzymywa- 
nie ruptur, doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le- 
czenia tego kalectwa zapomocą Bandażów elektro - medycznych, 
które ścieśniają i wzmacniają nerwy hez wstrząśnienia i bólu, i leczą to przy- 
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. — Cena pojedynczych 30 franków 
(oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle. 

W Krakowie dostać można w aptece J. Trauczyńs tego. 


hi 


rozpylaczą 1 złr. 


> “Sii we Lwowie P. Mikolasch a 
pat akódea Y | kowski apt., w Przemyślu 

aemacwsdnhzpce w Samborze K. Maresch, 
- JA 


| Tylko prawdziwy 


w. Q©dwarką, Mariahilferstrasse 49 w Wiedniu. 


wyroby poręczone prawdziwe Wyroby 


i nieszkodliwe 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
zorya od 60 ct. wzwyż, paski rupturowe z patentowanemi sprężynami po 3, 4 złr, i 5 złr, 
tudzież wszelkie szczególności gumowe — rozsyła PUNKTUALNIE i DYSKRETNIE za 


WKKKKKKKKIKIKEK  KKKKAKKKKKIKKKA 


Wyciąg igliwiowy Bittnera jest do nabysia jedynie i wyłącznie u 


JUL. BITTNERA, aptekarza w Reichenau, N. Ó, 


jw niżej wymieniony: h składach. 
Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., pateutowanego 
ct. s 


Składy utrzymują: w Krakowie K. Wiszniewski i W. Redyk apt., 


państwowa 


2 złr. w. a. TYM 


Riemergasse 7, 2 Stock in Jzcober.of, tudzież 


(2669 2-6) 


oddział loteryi państwowej. 


UTRZANE.! 


złr. 45, 50, 60 70 £0, 9), 100 do 150 
35, 40, 55, 60, 70, 80 do 120 
+ > . 160, 3, 5, 8 do'80 


h ń 


angielskie 


opłatnie za rewetsem 


2 w Bazarze bankowym. 


$ 


(2893-3 3) 


(2263-8-18) 
TEESE 


wyciąg igliwiowy 
powinien się znajdować w każdym pokoju 
dziecinnym i dla chorych; jestio Śro 
dek kapec AA któwy w pokoju roz- 
puszcza wspanieły niefałszowąny zapach leśny 
i ozonizowany kwasoród W chorobach dziec), 
w pokoju położnicy, tudzież we wszystkick 
zarażbwych chorobach należy t n środek usil 
nie polecić Znane jako lecznicze, balsamiczno 
żywiczne, ulotno-olejkowe pierwi stki wyciągu 
igliw. Bittnera powodują jego używanie w cho- 
robach płuc i szyi, tudzież ustroju narwowego. 


(25:2.2-6) 
pt., w Jaśle R. Palch apt., w Mielcu Pawli- 


w Stanisławowie Macura apt, w Tarno- 


polu Jamrogiewicz apt., w Żurawnie Tomaszewski apt. 


ze znakiem ochronnym! Patentowany rozpylacz ma firmę wypaloną: | 
BITTNER, Reichenau, N. i 


AÑ 


C. k. Generalna Dyrekcya 


austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1885 r. 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa 
8:28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11'23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
327 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 84- 
cza, Stanisławowa, Husiatyna. 
Odjazd z OQświęcima 
8:18 maż do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 
onia, 
3.08 popołudnia do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
usiatyna. 
Odjazd z Tarnowa 
234 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 
5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, Husiatyna. . 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 

1012 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 

Ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 

11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4:13 popołudniu ze Zwardoria, Suchy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do Oświęcima 

11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 

górza, Skawiny, 

658 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 

Skawiny. 
Przyjnzd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Husiatyna, Orłowa, Grybowa 
9:08 wieczór pociąg meaag zə Zwardonia, Or- 
łowa, Husiatyna, Grybowa. 
1:10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry- 
bowa. (2851-164=) 


z 


SESPSESESZSESESUsE5P 


d 
OSG SZ GIS 5 Z SASS AGA GASASAGZGTĘ 


berskie trzewiki, 
sukienne i filcowe, — 
wałeczki z waty do 
okien i drzwi, chroniące 
od zimna i przeciągu, = 
kaftany myśliwskie włóczkowe, — 
kamizelki damskie, włóczkowe i Jer- 
sey, chustki, kamasze, rękawiczki 
angielskie wełniane, — pedeszwy 
fiilcowe i korkowe, para od 10 
c. wzwyż, — bielizna wełniana 
systemu Dr. Jaegera. (2792-9-15) 


SRSRSŁSPSESPŚRSESPSRSESE 
Nowe wydane dzieło p. t. 


»sPrzesilenie** 


napisał 
ROGER hr. ŁUBIENSKI. 
Cena 1 złr. 
z przesyłaą pod opaską 1 złr. 10 centów, 
jest do nabycia w księgarni 


E. F. ARVAYA w RZESZOWIE ġ 


i we wszystkich księgarniach w kraju 
i zagranicą. (2917 2 3; 


a 


an anann MOTO © PA WETO ZOE PA N 0 a 


am zaszczyt zawiadomić W. i JW. 
Panie, że w domu pod Nr. 17 przy 


ulicy św. Jana w Krakowie — otwo 
rzyłam salon mód i pracownię 
sukien damskich w zaufaniu, że pra- 
cując w pierwszorzędnych magazynach w 
Warszawie będę w możności zadość uczy- 
nić wymaganiom Szanownych Pań; posia- 
dam gotowe kapelusze damskie najśwież- 
szych fasonów. Mody paryskie. Polecając 
się łaskawym wzgłędom pozostaję z usza- 
nowaniem 


Marya ż Warszawy. 
(2919-4-6) 


ORYGINALNE 


kalosze 
rosyjskie 


w różnym kształ- 
cie i wielkości 
(z wąskiemi koń- 
cami) w wielkim 
wyborze , poleca 
; po cenach bardzo 
niskich Magazyn 


J. Zaplatalskiego w Krakowie, 


Rynek Nr. 37. Linia A—B. 
, Również reichen- 


Założona 
r. 1679. 


SA F * € wybornych 

FAT 4 holenderskich 

S ŚŚ > likierów. 

RÓ 4 å Skład fabryszny: 
WIEN, 


1. Kohlłmarkt 4. 


Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nych firm. (2588 7-12 


świ: żŻ0 wędzoną, dostarcza 5 kilo za zat czką o- 
płatnie za 3 złr. 25 ct. H. Kasparek v Ful- 
nek na Morawie. 


Impotencyę, 


(2103-5-10) 


osłabienie męskie, 
wszelk e nas ępstwa g: zechów młodo ianych 
i powstałe przez to osłabienia wzrokn, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner- 
wow*, zmwazy nocne i cierpienia krzy.ów wy- 
leczone będą według swietaie uznanej m to- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i rajszyb iej, rów ież cieczenie 
z oewki moczowej, świeżo pons'ałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, ta: że 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: biste upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej mətody: wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub piecze.ia w słyn:ie znanym od lat 
wielu zakładzie 


De Haritmanna 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 e.łonka 
wiedeńskiego lekarsk wydziału 

w Wiedniu, I., Lobkowitzpiatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań m żna p'zejrzeć. Leczenie 

może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

że listownie, a lekarstwa przesyła s'ę dy- 

skretuie. Honoraryum mierne. (2887-3 ) 


OBWIESZCZENIE. 


L. 10702. (2878-3-3) 


3 Dnia 23 listopada 1885 r. 


o godz. 10 zrana odbędzie się w Ma- 
gistracie miasta Tarnowa w sali Ra- 
dnej po raz drugi publiczna licytacya 
w celu wydzierżawienia prawa 
poboru kopytkowego w o- 
brębie gminy tegoż miasta, na trzy 
po sobie następujące lata, począwszy 
od 1 stycznia 1886 r. do ostatniego 
grudnia 1888 r. 

Cena wywołania wynosi 9132 złr. 
a względnie 9732 złr. tytułem ro- 
cznego czynszu, od której przystę- 
pujący do licytacyi przed rozpoczę- 
ciem onejże tytułem zakładu 100/9 
w ręce Komisyi licytacyjnej złożyć 
będzie obowiązany. 

Warunki licytacyi zostaną przed 
jej rozpoczęciem publicznie ogłoszo- 
ne i mogą być nadto przejrzane każ- 
dego dnia w godzinach kancelaryj- 
nych w Magistracie tutejszym. 


Magistrat m. Tarnowa, 
dnia 2 listopada 1585 r. 
Burmistrz: W. Rogoyskt. 


Lekcyj języka niemieckiego 
i konwersacyi udziela Laura 
Scholz, ul. Zwierzyniecka L. 12, 


parter. (2980 3-3) 
g Dr Michat Koy Z 
otworzył 


kancelaryę adwokacką D 


g w Krakowie przy ul. św. Jana 
w Nr. 1, II. piętro. (2842 6-10) 5 
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Mléka prosto od krowy 3 razy 
dnia dostanie przy ulicy Pod- 
wale Nr. 5. Dla dzieci i chorych możną 
mieć zawsze od jednej krowy. (2922-3-3) 
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Mieszkanie 


składające się z 2 dużych pokoi i przed- 

pokoju na I. piętrze, przy ulicy Posel- 

skiej Nr. 7, każdego czasu do wyna- 

jęcia. Wiadomość bliższa u p. Heumann, 

Rynek Nr. 18, od godz.'1—3 wpołudnie. 
(2928-3-3) 


I! Tutki warszawskie!! 

do papierosów LOQO sztuk złr. 1-40, 

100 szt. 15 cent. z angielskiej bibułki 

„Houbion* białe i żólte, w najlepszym 

gatunku, (pakowane w pudełkach po 100 
sztuk) poleca Magazyn 


J. Zaplatalskiego w Krakowie, 
w Rynku, Nr. 37. Linia A—B. 
Również poleca prawdziwą wodę ko- 


lońską J. M. Farina, Jillichsplatz 


Nr. 4, powszechnie znaną jako najlepszą. 
ATOT GE Md 
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Sércwnia w Cichawie 


poczta Niepołomice, 
sprzedaje sćr szwajcarski i limburski w 
paczkach pięciokilowych po enie 62 ct. za kilo 
szwajcarskiego a 68 ct. za kilo limburskie go. — 
Koszta opakowania osobno. 

Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery 
za ciehawskie, przeto zwraca się uwagę, że ka- 
żda cegiełaa zaopatrzoną jest w Znak ochronny 
przedstawiający krowę 1 napis: Cichawa, poczta 
N.epolomice. (2814-2-10) 
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W małem pisemku „Przyjaciel 
chorych* omówionym jest szereg 
środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi- 
semko to przeczytać. Szczególniej zaś 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
gościec lub reumatyzm, na choroby 
piersiowe, nerwowe, na blednicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy- 
padkach wyleczane były prostemi 
domowemi środkami cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
nieuleczalne. Kto „Przyjaciela 
chorych* chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „,Richter's Verlagsanstalt im 
Leipzig“, poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. Kosztów nie ponosi za- 
mawiaj. cy przytem żadnych. 


M. JAEGERMAYER 


; (WI | zdrowotne kaftaniki krepowe. zniżone ceny fabryczne — wełniane złr. 3 
L. Nahlik apt., w Rzeszowie A. Karpiński, rey rękawami, złr. 4 ct. 10 z długiewi rękawami; jedwabne o 2 złr. więcej. 


Bielizna męzka i damska, wyprawy. 


W Wiedniu, 38 kkiirnthnerstrasse 38. 


. FABRYKA MEBLE 
A. Brezina’s Nachfolger, stolarz 
w Wiedniu, Mariahilferstrasse 74a. 
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at. 70 z krót- 
(2321-29-30) 


Umywalnie jedno i dwudrzwiowe . złr. 9—15 
sk ki Maine | AAE 1% 6-00 ES pe ASZNI 
Stoliki salonowe i przed kanapy - « « « « « » * * n 4-12 
Stoliki do wyciągania SO MY OŻsEA A PE A. p LOUG 
Stołki do jadalm . . . AES Cai » = 
Otomany w różnych gatunkach materyj . . > 

Łóżka 1 sofy . 4 „ 13—24 


Przy kompletnych wyprawach szczególne ceny tansze. 

M: ble do pokoju syvialuego złr: 140 do złr. 
150 do złr. 2000. 400 garniturów salonowych od 70 złr. w.a. wzwyż, 
W zapasie meble na 6/0 pokoi. 

Chcąc umożebnić Szan. Publiczności na prowincyi 
zakupno trwale i wedie stylu zrobionych mebli po 
nadzwyczaj tanich cenach, zdecydowałem się moje 
już bez tego nadzwyczaj tanie ceny zmiżyć jeszcze o 
25 procent. Moja fabryka wydaje 10,060 iillustro- 
pt dowe Sopa edt które na 

o rozsyłam. 


200v, jadzlni od złr. 
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